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Md ni iM im  M i tanrim
'Członkow ie d e le g a c ji p o lsk ie j b io rą  ży- ] d a rz y  p rz y ję c ia c h  i  w y c ie czk ach  w  B e r l in ie ,  

w y  u d z ia ł we w szy stk ich  p ra cach  kongresu  | W  czw artek  w ra z  z in n y m i u ce zstn ik a m i z ja -  
ja k  ró w n ież  w  o rg an izo w an ych  p rzez gospo- zd u  u d a ją  s ię  do M o n ach ju m .

Blum realizuje obietnice
Ale jakie będ§ gospodarcze skutki dla Francji?

B F R L I N ,  9. V I. N a  m ię d zy n a ro d o w y  
k o n g re s  k o m un aln y  w  B e r l in ie  p rz y b y ło  z  
P o ls k i około 20 delegatów  z d y r . d ep . sa m o ­
rządow ego M in . S p r . W e w n . Z b ik o w sk im ,  
p re zese m  zw iązk u  re w izy jn e g o  p . J a r o s z y ń ­
sk im  i  p re zyd e n te m  m . G ru d z ią d z a  p . W ło d ­
k ie m  n a  czele . P re z y d e n t  W ło d e k  je s t  p rze ­
w o d n icz ą cy m  d e le g a c ji. R ó w n ie ż  p rz y b y li  
do B e r l in a  p. P o la k ie w ic z  ja k o  p re ze s  Z w ią z ­
k u  G m in  W ie jsk ic h  o ra z  d y re k to r  F u n d u sz u  
P r a c y  in ż . P o n ik ie w sk i. N a  in a u g u ra cy jn e m  
p o sie e d zn iu  k o n g rsu  p rz e w o d n ic z ą c y  W łod ek  
w y g ło s ił  p rze m ó w ie n ie  p o w ita ln e  im ieniem  
d e le g a c ji p o lsk ie j. P rz e m ó w ie n ie  to, w yg ło­
szone po p o lsk u , b y ło  p rze tłu m aczo n e  n astęp ­
n ie  n a  ję z y k  n ie m ie ck i. W  toku  obrad w  d y ­
s k u s j i  n ad  re fe ra te m  o w a lce  z  bezrobociem  
p rz e m a w ia ł po p o ls k u  p re zyd e n t m . B y d ­
g o szczy  B a r c is z e w s k i ,  s tre sz cz a ją c  u staw o ­
d aw stw o  p o lsk ie  w  te j dzied zin ie . D z iś  u cze­
s tn ic y  k o n g re su  p rz y ję c i  b y li p rze z  k an c le ­
r z a  H it le ra .  Z  ra m ie n ia  d e leg acji p o lsk ie j 0 - 
b ecn i b y l i p p . W ło d e k  i B a rc is z e w sk i.

Demonstracja w Gdyni
G D Y N I A ,  9. Y I .  —  W  z w ią zk u  ze s t r a j­

k iem  robotn ików  b u d o w lanych  w  G d y n i w  
d ii .  9. bm. za sz ły  w yp a d k i a ta k o w a n ia  robot­
n ik ó w  p rzez s t ra jk u ją c y c h . W  w y n ik u  s ta r  
c ia  z p o lic ją  k ilk u  dem onstrantów  zostało  z 
ra n io n y c h . P o l ic ja  ro zp ro szy ła  dem o n stran ­
tó w  i  p rz y w ró c iła  sp o kó j, a re sz tu ją c  k ilk u ­
n a stu  ag itato ró w .

Świątynia - mauzoleum w Abisynji
R Z Y M , 9. V I .  Z  inicjatywy sekretariatu or­

ganizacji faszystowskiej w  Turynie ma być na 
szczycie Ambla Aladżi wzniesiona wielka świąty­
nia. w której podziemiach pochowani będą wszyscy 
żołnierze, poleeli w  wojnie z Abisynią. Kościół bę­
dzie pod wazwaniem M atki Boskiej Pocieszenia. 
Mussolini zaaprobował tę inicjatywę. Fundusze na 
budowę będą zbierane w  całym kraju.

P A R Y Ż ,  9. V I .  —  R z ą d  p rzed staw ił dziś  
Iz b ie  5 p ro je któ w  u staw . P ie rw s z y  z n ich u- 
sta n a w ia  40-g o d zin n y  ty d z ie ń  p ra cy  bez 
zm n ie jsza n ia  p łac . D ru g i p ro je k t  ustanaw ia  
p ła tn y  u rlo p  2 -tyg o d n io w y d la  pracow ników

Nowy premier francuski Leon Blum wygłosił swe 
ezpose przed Izbą Posłów. Na zdjęciu po zanim 

stoi Herriot.

w  p rze m y śle  i  h an d lu  i  p rz e w id u je  ro zszerze­
n ie  tego p ra w a  na w olne zaw o d y i  robotn i­
k ó w  ro ln y ch . T r z e c i p ro je k t u sta n a w ia  u k ła ­
d y  zb io ro w e i  a rb itra ż  rząd u  w  ra z ie  sp o ru  
co do tre śc i układu . C z w a rty  i p ią ty  z w a ln ia ­
j ą  z  p o d w y ż k i p odatku  dochodowego b. kom ­
b atan tó w  i n iektó re  kateg o rje  fu n k c jo n a rju -  
s z y  p ań stw o w ych .

Strajk w porcie Dunkierka
P a r y ż  9. Y I .  Ruch strajkowi/ ogarnął 

port Dunkierką. P o rzu c iło  p racę  100 000 ro ­
b otn ików  p o rto w ych . W  D u n k ie rce  g ro zi 
pozatem  s t r a jk  robotników  w  e lektro w n i, ga 
zo w n i i  w odociągach .

Katastrofa samolotu pasażerskiego
S z t o k h o l m  9. V I .  S zw e d zk i sam olot 

L a p p la n d  sp a d ł d z is ia j w kró tce  po w ystarto -  
tow aniu  w  o k o licy  M alm oe. Je d e n a stu  p a­
sażerów  i 4 osoby z  pośród załog i odn iosły  
ciężk ie  o b rażen ia . O f ia r y  k a ta s tro fy  p rze­
w ieziono n a ty ch m ia s t  do szp ita la , g d zie  p e­
w ien k u p iec  a m e ry k a ń sk i zm arł w skutek  
ran . P o zo sta li c iężko  ra n n i są  F in o w ie  
i Szw ed zi. Ś w ia d k o w ie  w yp a d k u  stw ie rd za ­
ją  zgodnie, że w  p ew n e j ch w ili p rze sta ły  
rów nocześn ie d z ia ła ć  w szy stk ie  c z te ry  s i ln i­
k i. P ilo t  u s iło w a ł ląd o w ać na łące, to m u się  
jed nak  n ie  udało i  sam olot ro zstrza sk a ł się  
o dach domu.

ŚLĄSKIE K. K. 0 . NA F. 0 .  N.
Arabowie biją dalej żydów

J E R O Z O L I M A ,  9. V I .  —  U b . nocy u z­
b ro jo n e  b and y a ra b sk ie  u rz ą d z iły  n a  drodze  
m ięd zy  J e ry h o  a  Je ro z o lim ą  za sa d zk i n a  6 
żyd o w sk ich  sam ochodów  c ię ż a ro w y ch  i a u ­
tobus, jad ące  pod och roną p o lic j i .  B a n d y c i  
o strze liw a li eskortę. W  cz a s ie  s t rz e la n in y  za­
bity został jeden policjant arabski. W  c iąg u  
n o cy  m ia ła  m iejsce s trz e la n in a  w  J e ro z o li­
m ie  i oko licy  oraz w  m ie jsco w o śc ia ch  B ensze-  
m em  i  L id d a . Jeden  A ra b  zosta ł ra n io n y . W  
m ie jsco w o śc ia ch  N ab lu s, F u lk a r e m , S a fe d , 
R o s z p in a h , Cad oory  i K f a r  tab or p o lic ja  i 
w o jsk o  odp ow ied zia ły  strze la n in ą  d a ją c  og­
n ia . S z e re g  bomb eksplodował w  m ie jsco w o ­
śc i G a z a  o ra z  na p ery fe rjach  B e rsze b a , n ie  
w y rz ą d z a ją c  je d n a k  żadnej szko d y. D z iś  r a ­
no p o lic ja  ro zp ro szy ła  dem onstrację  A ra b ó w  
w  A c re . Je d e n  z  A rab ó w , który  został w cz o ­
r a j  r a n io n y  p rz e z  bombę w  Je ro zo lim ie , 
zm arł d z iś  w  sz p ita lu . W  k ilku  m ie jscach  z a ­
notow ano d a lsze  w y p a d k i sabotażu i podpa  
leń.

Projekt „republik! żydowskiej"
w Brazylji

P o r t o  A l e g r e ,  9 V I .  —  Prezydent re ­
p u b lik i otrzym ał od am erykańsk ieg o  Żyd a  
M o rissa  M elvin  W a g n e ra  z  K a lifo rn ji propo­
zy c ję  zakup ien ia  p rzez żyd o w sk ich  m i'joneró\t 
St. Z je d n . częśc i te ry to rju m  stanu  R io  G ran ­
dę do S u l i  założenia  tam  R e p u b lik i Żydow­
sk ie j pod protektoratem  B ra z y lji .  Prezydent 
B ra z y lji  nie u d z ie lił odpow iedzi na tę pro­
pozycję , u w ażając ją  za n iem ożliw ą do z re ­
a lizow ania . P ra sa  b ra z y lijsk a  p o traktow ała  tę 
p ro p o zycję  bardzo  niechętnie.

K A T O W I C E ,  9. V I .  —  W a ln e  zeb ran ie  
Z w ią z k u  K o m u n a ln y ch  K a s  O szczęd n o śc i 
w o j. ś ląsk ieg o  na posiedzeniu w  dn. 6. bm. 
u ch w aliło  je d n o m yśln ie  na w niosek p rezesa  
Z w ią z k u  d r. A d am a  K o cu ra  za k u p ić  co n a j-  
m n ie j dw a sam oloty szkolne. U c h w a lą  po­

w yższą  K o m u n a ln e  K a s y  O szczędności p ra ­
gnęły uczcić  10-letni ju b ile u sz  u rzęd o w an ia  
P an a  P re zy d e n ta  It. P . Ignacego  M o śc ick ie­
go oraz dołączyć s ię  do ogólnej a k c ji  za s ile ­
n ia  F u n d u szu  O b ro n y  N arod ow ej.

AFERA „FENIKSA" ZATOCZYŁA SZEROKIE KRĘGI
Uszne aresztowania w Warszawie i Krakowie

'A R SZA W A , 9. V I .  —  Na wniosek M in. 
wszczęto ostatnio dochodzenia w sprawie 

ku zagadnień, związanych z aferą wiedeń- 
Tow. ubezpieczeniowego ,,Fenix“ . Po zgro- 
liu odpowiednich materiałów przez prokura- 
arszawską. przeprowadzono w ciągu niedzieli 
(działku na terenie Warszawy i Krakowa sze 
wizrj, w wyniku których znaleziono dalszy 
materiał obciążaiący. W  następstwie rewizii 

nani zostali kV. Weksler z Warszawy, Ze-

Kieuehwylny podpalacz 
grasuje w Płowym Jorku

N o w y  J o r k ,  9 V I .  —  Od k ilku  dni d z ie l 
niee Nowego Jo rk u , H arlem  i Bronx, są  zaa­
larm ow ane lieznein i pożaram i, które, ja k  
stw ierdzono, b yły  spowodowane p rzez podpa­
lenie. P o  se r ji pożarów , ja k ie  wybuchły w so­
botę i  n ied zie lę , w czo ra j rano wezwano zno­
wu stra ż  ogniową do 7 pożarów  w Bronxie  
i I I  rlem ie. W  płom ieniach jedna osoba u tra ­
ciła  życie , a 75 je st  rannych.

wokat z Warszawy, Apolinary Dowoyno Sołłohub 
z Warszawy. Równocześnie przeprowadzono rewi­
zję u adwokata warszawskiego Baslera w Warsza­
wie. Basler został wczorai zatrzymany w Krakowie. 
W  stosunku do wszystkich zatrzymanych sędzia 
śledczy zastosował, iako środek zapobiegawczy a- 
reszt. W  następstwie rewizji, przeprowadzonych w 
Krakowie oprócz adw. Baslera aresztowano m. in. 
Hirschhauta oraz Stilla, b. dyrektora oddziału kra­
kowskiego Tow. Fenix. Dalsze badania w toku.

P rzyp u szcza ją , że  podpalenia są  dziełem  
m anjaka. Zm obilizow ano 300 policjantów , któ­
rz y  p oszuku ją  sp raw cy  podpaleń.

Plewa porażka piłkarskiej 
repreisułâ i polskiej

K R A K Ó W ,  3. V I .  D z iś  p opołudniu  ro ­
zeg ran y  zo sta ł na b o isku  W is ły  m ecz p iłk i  
nożnej m ięd zy  w ied eń ską  d ru ży n ą  A d m ira , 
a re p re ze n ta c ją  P o lsk i. Z w y c ię stw o  odnieśli 
w ied eń czycy  3 :1  (2 :0 ) .

Bezrobocie
a obronność kraju

D o ko n an a  ostatn io  zm ia n a  rzą d u  z w ią ­
z a n a  je s t  —  ja k  to ju ż  w ie lo k ro tn ie  pod­
k re ś la n o  —  ze sp ra w ą  obrony P a ń s tw a  i do­
k o ń czen ia  d z ie ła  k o n so lid ac ji w ew n ę trzn e j. 
N ie  u leg a  je d n a k  w ątp liw o śc i, że dzieło  
obronności P a ń s tw a  —  n a jd o n io ś le jsze  w  
d z is ie js z e j rze czy w is to śc i —  n ie  d a  s ię  od­
d z ie lić  od ca ło k szta łtu  położenia gospod ar­
czego k r a ju  i  s y t u a c ji  sze ro k ich  rzesz  spo­
łeczn ych .

N a jp o b ie ż n ie jsz y  rzu t  oka n a  stan  w y ­
p o sażen ia  techn icznego w sp ó łczesn ych  a r-  
m ij p rze ko n u je  szyb ko  i dosadnie o tem , 
że  s ta n  w ytw ó rczo śc i, zasob y surow cow e, 
s iły  tw ó rcze  sp o łeczeń stw a i jego zam oż­
ność sta n o w ią  isto tn e  w a ru n k i zw ię k sze n ia  
odp orności k ra ju . Je s te śm y  też św ia d k a m i 
ogrom nego w yśc ig u  w  tw o rzen iu  p rze m y ­
s łu  w ojennego w  R o s j i  S o w ie ck ie j, N ie m ­
czech, W łoszech  itd . W id z ie liśm y  też, że d la  
tego w ła śn ie  ce lu  p rzez szereg  la t  u n asze­
go w schodniego a ta k że  i  zachodniego są ­
s ia d a  pośw ięcono w ie le  w y s iłk ó w , dokona­
no w ie lu  o fia r , o rgan izow ano  n aw et szero­
ką  propagandę.

T ru d n o  b yło b y tw ie rd z ić , że sta n  n a ­
szego p rze m ysłu , zdolność p ro d u k cy jn a  n a­
szy ch  w ie lk ich  naw et w arszta tó w  p ra cy  są  
zad aw a la jące . O d szeregu la t p rzem ysł u g i­
n a ją c y  s ię  pod ciężarem  k ry z y su  n iew ie le , 
lub  zgoła żad n ych  n ie  p rzep ro w ad zał m w es-  
ty c y j,  u p rzem ysło w ien ie  k ra ju  utknęło, a ro ­
zw ó j zdolności w ytw ó rczy ch  został w aln ie  
zaham o w an y. W  dodatku nie p osiad am y w ie  
lu  su row ców , a  za p a sy  sp ro w ad zan ych  są  
znikom e, ja k  na k r a j  o 33-m iljon. lu d n o ści 
i  tak  d ług ich  g ran icach .

W a rs z ta ty  p ra cy , w ie lk i p rzem ysł, su ­
row ce, to p rzecież  n ie  w szystk o  —  to p rze­
cie  n ie  w y cze rp u je  s ił  tw ó rczych  społeczeń­
stw a . M am y w  P o lsce  liczne, n azb yt liczn e  
rzesze lu d z i, k tó rzy  w  w ytw ó rczo śc i n ie  od­
g r y w a ją  żad ne j ro li. T o  bezrobotni. S etk i ty ­
s ię cy  lu d z i żąd nych  p racy , gotow ych do d a­
n ia  ca łe j sw e j en e rg ji na ja k ąk o lw ie k  pracę , 
k tó rab y  u m o żliw iła  im  dalsze uczciw e ży c ie  
a k tó rab y  pom ogła rów nocześnie do rozbudo­
w y  g o spod arstw a narodowego, są  te raz  bez­
czyn n e  i bezradne. T o  n a jw ię k sza , c iąg le  ro­
sn ąca  i trag iczn a  stra ta  n ie ty lk o  d la  gospo­
d arstw a  narodowego, a le  i d la  obronności 
k ra ju .

G d y  s ię  m ów i o obronności k ra ju , o 
zw ięk sze n iu  s ił  w ytw ó rczo śc i, m ów ić s ię  m u­
si p rzed ew szystk iem  o ży w y m  elem encie  
tw ó rczym , o lu d ziach  p ra c y  czek a jących .

J e s t  w ięc rzeczą  zrozum iałą , że rząd , 
m a ją c y  za zad an ie  w zm ag an ie  obronności 
k ra ju , zag ad n ien iu  w ytw ó rczo śc i i za tru d ­
n ien ia  w yz n a czy ł p ierw szo rzęd n e m iejsce .

C o ra z  g łęb ie j p rze n ik a  zrozum ien ie , ze  
n iew yczerp an e zasob y tw órcze —  m oralne i 
f izy czn e  m as p o lsk ich  n ie m ogą być d łużej 
m arnow ane. M u szą  one b yć w  sposób celo­
w y  i  p lan o w y  zu żytk o w an e  dla p rzy sz ło śc i 
P o lsk i. M u szą  s tw a rz a ć  nowe w arto śc i, po­
w ięk szać  istn ie jące . N iem a w  P o lsce  n iepo­
trzeb nych  i n ieu żyteczn ych  lu d z i. W sz y sc y  
chcą b rać udział" w  tw o rzen iu  te j w ie lk ie j 
R ze czy , ja k ą  je s t  P o lsk a , w szy scy  m a ją  p ra ­
wo do n ie j —  p rze z  p racę .

D a ł tem u w y ra z  obecny szef R ząd u , gen. 
S ła w o j-S k la c lk o w sk i, w  sw ojem  kró tk iem  
p rzem ó w ien iu  n a  z jeźd z ie  K o ła  5 p. p. L e g . 
M ó w iąc o w a lkach  i trudnościach , ja k ie  go 
cz e k a ją , sze f R zą d u  p o w ied zia ł: „ T y c h  n ie ­
p rz y ja c ió ł  napew no będę przed sobą m ia ł. T o  
je s t  bezrobocie, to je st b rak  zgody w śród  
nas, to chęć k ry ty k o w a n ia  w szy stk ich , to ca­
ły  szereg  rzeczy , które trzeba będzie zw a l­
czyć" .

T a k  w ięc sp ra w y  p ra c y  i bezrobocia  
zn a la z ły  p ierw sze  m ie jsce  w u jęc iu  trudno­
ści p ię trzących  s ię  p rzed  R ząd em , w y su n ę ­
ły  się  na czoło p rac  p ań stw o w ych , ja k o  zw ia  
zane n a jśc iś le j z p o stacią  o b yw ate lską  czlo  
w iek a  i stosunkiem  jego do ży c ia .



Trudno zostać detektywem w Anglii Sprawa

Każdy prawie Anglik jest detektywem z 
zamiłowania. Nie darmo w kraju tym powstał 
prawzór wszystkich amatorów detektywów: 
Scherloek Holmes. A  jednak służba w Scot­
land Yardzie niewiele przypomina wszelkie 
namiętne czytane „kryminalne" powieści. Jest 
to służba bardzo ciężkat i bardzo trudna.

Bez romantycznych mrzonek
Jaką dregą zostaje się inspektorem Scot­

land Yardu ? i
Młody *c;.lawiek, śledzący pilnie wszyst­

kie rubryki morderstw i kradzieży, raz przy­
padkowo traTia na właściwy ślad zbrodni. 
Los jego jest przesądzony. W  aureoli sła­
wy, rozgłaszanej chętnie przez rodzinę i <ptrz,y- 
jaciół, zgłasza się na zawodowego detektywa.

Już w pierwszej rozmowie zostaje bez 
litości odarty z wszelkich iluzji: żadnych ro­
mantycznych mrzonek, praca jest poważna i 
niebezpieczna, wynagrodzenie stosunkowo 
skromne, życie prywatne niemal nie istnieje, 
gdyż każdego dnia i o  każdej godzinie in­
spektor Yardu może być powołany na służbę.

Album detektywów znaleziony 
n włamywaczy

O ile to wszystko nic zniechęci młodego 
entuzjasty, podlega on szczegółowym bada­
niom. Spostrzegawczość, bystry wzrok, szybka 
orjentacja, zdolność do aktorskiego niemal 
przekształcania się w innego człowieka, są 
to cechy niezbędne.

Od czasu, jak znaleziono u bandy włamy­
waczy album wszystkich detektywów Scot­
land Yardu z fotografjami i szczegółowym 
rysopisem, każdy inspektor musi umieć dosko 
małe się charakteryzować i zmieniać do nie­
poznaki ruchy; i głos.

„Czarne mnzeum“
Teraz dopiero kandydat zostaje wysiany 

do Kolcgjum Policyjnego włlendon. Tam uczy 
się wielu koniecznych przyszłemu inspektoro­
wi umiejętności. Psychologję wykładają najlep 
si profesorowie Anglji.

Praktyczne szkolenie zaczyna się w „Czar 
nem Muzeum", „Czarne Muzeum" jest to po- 
prostu muzeum Scotland Yardu z fotografjami,

Powaine studia przygotowawcze
odciskami daktyloskopijnemi, oraz z starannie 
odtworzonym przebiegiem głośnych prze­
stępstw.

Tutaj nauka prowadzona jest metodą de­
dukcyjną. Daje to bardzo dobre wyniki. Mło­
dzi adepci zapominają o swych amatorskich 
sposobach, a uczą się żywo konkretnych łak­
tów.

Fotograf jc oczu 
zamiast daktyloskopii

Dokonano ostu io w A.igiji ważnego od- 
-krycia. Odciski daklyloskopijnc często za­
wodzą, gdyż świat zbrodniczy ma na swych 
usługach znakomitych chirurgów, którzy dro­
ga operacyjną zmieniają linje palców. 1 o sa­
mo dzieje się z rysami twarzy.

Ale zato łatwo można zidentyfikować 
człowieka przy pomocy fotografji oczu. Roz­

kład naczyń krwionośnych (widocznych) i 
nerw ocz..y są nie do zmienienia.

Skrzydlaty Scotland Yard
Od czasu, jak do Scotland Yardu wstą­

pił słynny lotnik, komendant brytyjskiej floty 
powietrznej, sir Phillipp Games, zorganizowa 
no tam służbę powietrzną.

Ma to og ..nne znaczenie, gdyż świat 
przestępczy często poslugje się lotnictwem do 
swych zbrodniczych celów. Obecnie w Hen- 
don znajduje się wspaniale lotnisko i ucz­
niowie Kolcgjum przechodzą z reguły kurs 
pilotażu ze wszystkimi jego tajnikami.

Dopiero uzbrojony we wszystkie najnow­
sze z łobycze wiedzy, Scotland Yard może spcl 
nić godnie swe zadanie, oto dewiza sir PhiJ- 
lippa Games‘a.

Ofiara bezmyślności 
i zabobonu

W  dziwnym tym procesie, który gromadzi w 
gmachu paryskiego pałacu sprawiedliwości tłumy 
ciekawych, oskarżycielką jest panna Baby Kunascn 
mil.jonórka szwedzka a oskarżoną pani Tanis, zna­
na wróżka paryska, której prawdziwe nazwisko 
brzmi Janina Soudre.

„Dostałam tylko 180 tysięcy-6
Oskarżenie ■ zarzuca Madame Tanis, osobie 

stukilowei nrzeszło tuszy, że Dodslępnie wyłudziła 
od naiwnej i za wszelką cenę pragnącej erotycz­
nych sukcesów Szwedki, olbrzymią sumę miljona 
dwustu tvsięcv franków (400 tvsięcv złotych).

Madame Tanis twierdzi, że za swe uczciwe u- 
sługi, oddawane Szwedce pod postacią stawiania 
kart, rad. oraz talizmanów, otrzymała' „tvlko" 
skromną sumkę... 180 tysięcy franków (60 tysięcy 
złotych).

Lubczyk w proszku...
—  Czy nie jest prawdą to, co mówi oskarży­

cielka, —  zwraca się sędzia do tłustej oskarżonej, 
—  że sprzedawała pani jej woreczki z proszkiem. 
którv miał posiadać cudowną własność zdobywania 
jej miłości bogatego i pięknego człowieka?

Kłopoty celników
Jakich sposobów chwytają się szmuglerzy.

Władze celne w miejscowości Hondschoote od 
kilku dni wraz z władzami celnemi francuskiemi 
starają się rozwiązać zagadkowy i wysoce orygi­
nalny trick szmuglerów.

Mianowicie przed kilku dniami na autostra­
dzie, biegnącej przez punkt graniczny w  Hond­
schoote, ukazał się dziwaczny wehikuł, który z da­
leka przypominał swym wyglądem przedpotopo­
wego mastodonta. Gdy tajemniczy pojazd zbliżył 
się ku granicy —  pełniący służbę strażnicy rozpo­
znali wyraźnie, że rzekomy „mastodont" jest wo- 
zem pancernym. tvlko odznaczającym się dość ory­
ginalną konstrukcją. Wóz zaopatrzony był w nor­
malne koła balonowe, a nie gąsienice, jak normalne 
tanki. Natomiast tajemniczy wóz pancerny wypo­
sażony bvł w  potężne nożyce do przecinania za­
pór z drutu kolczastego.

Olbrzymi samochód nadjechał ze znaczną szyb­
kością z łatwością wywrócił rampę graniczną i 
naispokoiniej w świecie kontynuował dalei swą po­
dróż... lekceważąc sobie wszelkie przepisy gra­
niczne.

Celnicy uruchomili natychmiast motocykle i 
dwa samochody. Pościg jednak nie powiódł się, al­
bowiem tajemniczy samochód pancerny rozsiewał 
za sobą gwoździe, wskutek czego motocykle i samo­
chody ścigających celników zostały unierucho­
mione.

Władze celne są przekonane, że chodzi tu o 
wrypadek niezwykle śmiałej i bezczelnej kontra­
bandy. Co ciekawsze, że tajemniczy tank zniknął 
jak kamfora i dotychczasowe śledztwo w tej dziw­
nej sprawne nie przyniosło do tej pory żadnych re­
zultatów.

—  Czy nie jest dalej prawdą, że każdy taki wo 
reczck kupowała panna Knudsen za sumę 5 ty­
sięcy franków'?

—  Czv nic jest wreszcie prawdą, że za pie­
niądze wyłudzone od panny Knudsen kupiła sobie 
pani piękną posiadłość wiejską?

Zaklinała złe duchy
Na te wszystkie nvtania wróżka odpowiada, 

że są wytworem imaginacji Szwedki, ale oskarży­
cielka ma w ręku dowody na to, co mówi. i pewna 
jest wvgranej.

Opowiedziała ona nadto sadowi, że nie mogła 
się wysunąć z rąk wróżki, gdyż ta, znając jej prze­
sadną naturę, natychmiast zaczynała ją straszyć nie 
szczęściami.

— Kiedy planowałam podróż do Indyj —  o- 
powiada Szwedka, ofiara własnej głupoty —  M a­
dame Tanis zawezwała mnie przed w-yjazdem i o- 
świadezyła, że jeżeli ona nie odczyni czarów, nie 
zaklnie złvch duchów, w podróży tej czeka mnie 
nieszczęście.

—  Tle kosztowało zaklinanie złych duchów? —  
pyta sędzia.

—  Każdy seans 18 tysięcy franków, ą okazała 
się potrzeba kilku takich seansów-.

„Wtedy, przejrzałam...“
W  ciągu dwu lat jasnowidząca wyłudziła od 

bogatej i niemądrej Szwedki, którą trzymała na u- 
więzi zabobonu, przeszło milion franków. I  dopie­
ro wówczas nastąpił fakt, który ukazał jej praw­
dziwe oblicze jasnowidzącej i jej machinacyj.

Bvło to na wieczorze, który Madame Tanis u- 
rządzała w jednej z sal paryskich. Panna Knudson, 
mimo. że wróżka odmawiała ją bardzo od pójścia 
na ten wieczór, poszła, i wtedy przekonała się, że 
na seansach wróżki nic bvwa ani jedna osoba z „to­
warzystwa". któremi wabiła Szwedkę, i że wszyst­
ko przedstawia się więcej, niż mizernie i niemą­
drze.

—  Wtedy przejrzałam, a reszty dokonali moi 
przyjaciele, którzy dawno wykpiwali moje przywią­
zanie do Madame Tanis.

W yrok w tej sprawie oczekiwany jest z cie­
kawością. / . K .

Stan zasiewów dość dobry
(według relacji * połowy maja)
Na iK)d<tawie danych Głównego Urzędu Sta­

tystycznego stan zasiewów czterech głównvch zbóż 
w pierwszej połowie maja rb. przedstawiał się na­
stępująco:

W okresie od 5 maja do 15 maja ciepła i słoń­
ca dla wegetacji roślin bvło dostatecznie, natomiast 
rozkład opadów był nierównomierny. Toteż woje­
wództwa południowe, wschodnie oraz kieleckie i 
lubelskie, pozbawione opadów, odczuwały dotkliwy 
brak wilgoci w roli. Najwięcej brak wilgoci uwy­
datnił się w woj. południowych. W  woi. zachodnich 
oraz w warszawskiem i łódzkiem dzięki opadom, 
wilgoci w roli bvlo dostatecznie.

W  części Polski objętej suszą stan zasiewów 
uległ pogorszeniu, szczególnie w woi. Stanisławów- 
skiem i tarnopolskiem, przytem bardziej ucierpiały 
zasiewy jare oraz łąki i pastwiska. f?  woi. zacho­
dnich oraz częściowo centralnych wskutek dosta­
tecznej ilości ciepła i wilgoci nastąpiła poprawa w 
rozwoju zasiewów.

Najlepszy stan pszenicy ozimej był w woj. 
łódzkiem. najgorszy zaś —  w woj. wileńskiem. 
Stan żyta ozimego najlepiej przedstawiał się w  
woj. Śląskiem, najgorzej, jak i pszenicy w woj. w i­
leńskiem. Stan jęczmienia jarego i owsa bvł naj­
lepszy w woj. łódzkiem, poznańskiem i Śląskiem 
(po 5,4) i najgorszy —  w woj. stanisławowskicm.

Stan wszystkich zasiewów, jak również łąk i 
pastwisk przedstawiał się nnogół lepiej w wojewódz­
twach centralnych i zachodnich, natomiast gorzej 
—  w województwach wschodnich i południowych.

Wegetacja roślin według doniesień 56 proc. 
odpowiedzi korespondentów była normalna. —  25 
proc. przyśpieszona i 19 proc. opóźniona. Zarówno 
roboty w polu jak i siew jarych dokonano w roku 
bieżącym w czasie normalnym lub też wcześniej niż 
zwykle. Siewy jarych w całej Polsce odbywały się 
w warunkach nomvślnvch.

Kwitnienie sadów odbywało się również w  
warunkach nomvślnvch. Z  woj. centralnych, za­
chodnich i południowych donosili korespondenci o 
masowem pojawieniu się gąsienic na drzewach o- 
wocowvch.

W  roku bieżącym stwierdzają k o r e s p o n d e n c i 
znaczne zachwaszczenie upraw. Z  woi. centralnych 
poznańskiego, śląskiego i południowych nadeszły

I doniesienia o wystąpieniu szkodników na zasiewach 
jarych. I I ' woj. warszawskiem, łódzkiem. poznań- 
skicm, Śląskiem i tarnopolskiem na wschodach bu­
raków zauważono zarazę.

Soiwój uprawy iyłeniu na Pomorzu
Uprawa tytoniu na Pomorzu rozwija się korzyst­

nie i stanowi w kilku powiatach ważną gałąź gospo­
darstwa rolnego. Obszar zasadzony t\ toniom po­
większony został znów o kilkaset morgów Niemal 
10 proc lego obszaru przypada na majeimKi* Wro- 
etawki pod Chełmża Je*t to największa plantacja 
tytoniu w Europie. Zacznę fermy pozatem znaj­
da ią się na majątkach Grud no Szonowo Rogoźno, 
i Szumiłowo

Pomorska Izba Rolnicza prowadzi w swej ma­
jętności Kończyce na obszarze 50 morgów dpświad-

Iczalną plantację tytoniu Idąc na rękę plantatorom 
monopole tytoniowe zaangażowały kilku instruktorów 
udpelaiącrch praktycznych porad Kładzie sie na­
cisk także na budowę specjalnych suszarń. Jak bo­
wiem doświadczenia wykazały produkt suszony w 
budynkach przewyższa pod względem jakości bar­
dzo znacznie tytoń suszony na powietrza.

Obecny stan ferm tytanowych przedstawia się 
naogót dobrze ncierp aly tylko plantacje na nis­
kich terenach wskutek nadmiaru wilgoci z opadów 
deszczowych. Naogół Liczą plantatorzy na dobrv 
plon.

Drożyzna rośnie
Komisja do badania zmian kosztów utrzyma­

nia na posiedzeniu w dn. 8 bm. ustaliła, iż koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej w miesiącu maju 
wzrosły o 0.8 proc. w porównaniu z kwietniem.
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O detchnęła  z głębi p ie rs i i w yszep ta ła  z  
p rze jęc iem :

—  K ie d y  n ie  w iem  ja k  m ów ić... bo ja k  
pow iem , to ja ś n ie  p an  tu , n a  tern m ie jscu , 
trupem  p ad n ie !

H o rs k i s ię  m im ow o li u śm iech n ął.
—  T o  ju ż  z a ry z y k u ję . N iech  g osp od yn i 

m ów i.
P o c h y liła  s ię  n ap rzó d , zasło n iła  u sta  rę ­

k ą  i w ysze p ta ła :
—  T e n  n o w y  sio fe r...
H o rsk i d rg n ą ł. C o ? Z n o w u  F r a n e k !
—  N o i co ten szo fe r?
—  O n  je st  n a s ła n y  p rzez b and ytów ...
H o rs k i sk o czy ł, m ało baby n ie  p rze w ró ­

cił.
—  C z y  g osp od yn i o sza la ła?
B a b a  s ię  o b raziła . S t r a c iła  o n ieśm ie le­

nie, w z ię ła  s ię  pod boki.
—  A c h a ! o sza la ła ! o sza la ła ! a  ja k  ja  j a ­

śn ie  p anu  jed n o  słowo pow iem , to...
—  T o  ju ż  w iem , trupem  padnę. T r u d ­

no! m ów cie!
P rz e trz y m a ła  go ch w ilę  d la  w iększego  

efektu .

—  A  to n ie  je s t  w ca le  ch ło p ak , a  p rze­
b ra n a  d z iew u ch a !

D rg n ą ł, sk o czy ł ku  n ie j, w p ił  p a lce  w  
tłuste  ram ię .

—  S k ą d  g osp od yn i to w ie?
■W stydliwie sp u śc iła  oczy .
—  Je g o  s ta n c ja  obok m ojego p o ko ju .
—  B a jk o w s k a  p o d p a try w a ła .
O b ra z iła  się .
—  P o d p a try w a ła , podpatrvAvała... w ca ­

le n ie  p o d p a try w a ła ! A le  ja k  w  p rze p ie rze ­
n iu  ta k ie  są  o! tak ie  s z p a ry  (p o kaza ła  ręką  
p ó łło kcio w ą p rze strze ń ), to co ja  zro b ię? o- 
czów  w  k ieszeń  n ie  w sad zę !...

H o rs k i b ył oszołom iony. Z a d źw ię cza ły  
nru w  u szach  sło w ach  ro zzłoszczonej R a lio w -  
s k ie j :

„ F r a n e k  C y g a  kocha s ię  w  sw o im  p a ­
nu..." .

W id o czn ie  s ię  d o m y śliła ... p ozn ała ... ha! 
n ic  dziw nego, ko b ieta  p rzed  kobietą s ię  n ie  
u k ry je !  a p rzyte m  w ch o d ziła  tu w id o czn ie  w  
g rę  ry w a liz a c ja ...  zazd ro ść ... w ię c  je d n a k  n ie  
b ył to ze stro n y  R a h o w sk ie j, cz czy , p odły, 
p o tw o rn y  za rzu t, a le  z w y c z a jn a  za zd ro ść  ko­
b ieca, z ło śliw o ść , chęć d o ku czen ia  ry w a lce ...

Z b u d z ił go d y sk re tn y  k asze lek  g o sp o d y­
n i. W p a trzo n a  w eń  b łyszczącem i o czam i, ca ­
ła  p ro m ie n ia ła . R o z p ie ra ła  ją  d u m a : p r z y ­
n io sła  ta k ą  w iad o m o ść , że ja ś n ie  p an  zg łu ­
p ia ł!

H o rs k i sp o jrz a ł n a  n ią  —  za k a ż d ą  cenę  
trzeb a  ją  p rz y m u s ić  do d y s k re c ji .

—  B a rd z o  g o sp o d yn i d z ię k u ję , podał je j  
rękę , k tó re j n ie  p o zw o lił p oca ło w ać —  isto ­
tn ie , w iad o m o ść n ie s ły ch a n ie  w a ż n a , a le  w ła ­
śn ie  d latego, że ta k a  w ażn a  n ie  m oże n ik t o 
n ie  w ied zieć! —  podniósł u ro czy śc ie  p a lec  do 
g ó ry  „ n ik t ! s ły s z y  B a jk o w s k a ?  p roszę parnię  
tać, że n ik t o tern w ied z ieć  n ie  m oże ty lk o  nas  
d w o je ! p ro szę  m i d ać  słow o, że B a jk o w sk a  
n iko m u , a le  to n iko m u  słó w k a  n ie  p iśn ie !

B a b ę  aż  ro zsad zało . M ia ła  m ieć sekret 
z sa m y m  ja ś n ie  p an em ! I  to J a k i !  P o d n io sła  
rękę ja k  do p rz y s ię g i.

—  N ik o m u , tak  m i P a n ie  B o że  dopomOż!
D y g n ę ła  do sa m e j z ie m i, w y sz ła  z pod­

n ies io n ą  g łow ą, z w y n io ś le  p rz y  m rużonem i 
o czam i: w  ca ły m  m a ją tk u ... gd zie ! w e
w sz y s tk ic h  b ia lo h o rsk ich  fo lw a rk a ch , n ie  
było napew no n ikogo, coby był w  ta k ich , 
„ k u n f id e n c ja c h "  z  ja ś n ie  p anem !...

A  H o rsk i został w  g ab inecie , p a trz ą c  
p rzed  s ie b ie  o s łu p ia ły m  w zro k iem .

—  D z ie w cz y n a ... d z iew czyn a ...
Z ro zu m ia ł te ra z  w ie le  rzeczy , k tó re  m u

s ię  przedtem  tak  d z iw n em i w y d a w a ły . W y ­
tw o rn e , k u ltu ra ln e  m a n ie ry , ra ż ą ce  u p ro ste ­
go F r a n k a  C y g i,  głos. sposób w y r a ż a n ia  się ... 
no, i ta  zn a jo m o ść obcych ję z y k ó w !

—  K to ś  z  n a sze j s fe ry !  p o m y ś la ł.
P o trz ą sn ą ł g ło w ą: n ie ! napew no  n ie

z „ n a sz e j"  s fe ry ...  P a n n y  —  cz y  p an ie  —  
z p ra w d z iw ie  dobrego to w a rz y s tw a  n ie  po-

j zw o lily b y  so b ie  na p odob ny ek sces, to b yła  
I napew no ja k ą ś  a w a n tu rn ic a , s z u k a ją c a  p rzy -  
! gód... p rzyg ó d  sp e c ja ln e g o  g a tu n k u ... z w y ­

ro d n ia ły  ty p  n o w o cze sn e j m ło d e j ko b iety .
—  W y p ro sto w a ł s ic , z a ta r ł  ręce.
—  A  no, je ż e li ta k , to . sob ie m ożna po- 

i zw o lić!
W  p o w a żn y m  b ia ło h o rsk im  g o sp o d arzu , 

w w y tw o rn y m  p a n u  b ia ło h o rsk ie g o  p a łacu  
zbudził s ię  n a g łe  od ja k ie g o ś  cz a su  u śp io n y  
lew  sa lo n ó w , b o hater ty lu , ty lu  p rze ró żn ych  
a w a n tu re k .

—  C z e g o ś  podobnego je szcze  n ie  p rz e ­
ży w a łe m .... to będzie m ia ło  zu p e łn ie  s p e c ja l­
n y  sm a k !

Z n o w u  z a ta r ł  ręce i m ocno, e n e rg iczn ie  
za d zw o n ił.

—  P ro sz ę  m i z a ra z  zaw o łać  szo fe ra  
F r a n k a ,  rzu c i!  w chodzącem u J a n o w i.

—  P o je ch a ł z p an iczem  na sp acer.
—  A c h a ! a ch a ! p ra w d a ! zap o m n ia łem ...
T r z e b a  będzie ch w ilk ę  poczekać. C ó ż !

tru d n o !
—  S e lim  czeka  p rzed  g an k iem , p o w ie­

d z ia ł J a n .
D o sk o n a le ! p o jed zie  w  po le... z a jm ie  s ię  

g o sp o d arstw em .... czas m u s ię  n ie  będzie d łu ­
ży ł... w z ią ł k ap e lu sz  i s t ik  i w ysze d ł po­
g w iz d u ją c . S t a r y  s łu g a  p o p a trz y ł za n im  z 
rad o sn y m  uśm iechem .

—  J a ś n ie  pan aż  o d m lo d n in ł po te j ro z­
m ow ie z p a n ią  B a jk o w s k ą !  P rze d te m  b ył 
tak i n ie h u m o rn y ! A  n ie  m ó w iłem , że to c a ł­
k iem  n a d z w y c z a jn ą  ko b ietą !

P o d re p ta ł do k re d en su , c h w ie ją c  g łow ą  
z zadow olen iem .

(C ią g  d a ls z y  n a stą p i)’
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Wskutek ostatnich zaburzeń w Palestynie trzeba było przyspieszyć budowę portu w Tri Aviv są­
siadującym z portem na Jaffie. ponieważ strajk arabskich robotników portowych w Jaffie sparaliżo­

wał prawie zupełnie ruch statków w tym porcie.

Brytyjskie oddziały wojskowe przejeżdżają przez Jerozolimę na samochodach ciężarowych uzbrojo­
nych w karabiny maszynowe.

Nin. M o t a h i  iMm ziem zachodnich
Wizytacja szkół. -  Konferencje w Kuratorium Szkolnem i w Senacie U* P. -  Zebranie Tow. Przyjaciół Nauk

W  pierwszym dniu swego pobytu w Poznaniu 
P. minister Swiętoslawski rauo o godzinie 9-tej 
■w towarzystwie pp. kuratora dr. Pollaka, wizytato­
rów Zawadzkiego i Godeckiego oraz inspektora dr. 
Soerczyńskiego dokonał w izytacji w  17 szkole po- 
wszechenj im. Staszica na W iniarach. P. min. 
Swiętoslawski zwiedził szkołę, ogród szkolny, salę 
zajęć praktycznych, oprowadzany przez kierownika 
szkoły p . Galanta. Następnie p. Minister bvł o- 
becnv na lekcjach przyrody w kl. IV , polskiego w 
kl. V I I  i arytmetyki w kl. I I .

W gimn. im. Marcinkowskiego
O godz. 9,40 p M inister wizytował gimn. 

M arcinkow skiego dokąd przybył w towarzy­
stwie p. Kuratora Pollaka. P. Minister był na 
lekcji f iz y k i w kl. V I , w kl. I I  na łacinie oraz 
w gabinecie robót ręcznych gdzie obserwował 
pracę uczniów, żywo interesując się ich praca­
m i. Podczas lekcji fizyk i p. M inister również 
osobiście egzaminował. —  Wizyta p. M in i­
stra w gimnazjum Marcinkowskiego trwała mniej 
więcej do godz. 10,30. skąd udał się on na otwar­
cie sejm iku oświatowego T . C. L., aby następnie 
dokonać w izytacji Państw . Szkoły Handlowej 
i  Przem ysłowej Żeńskiej przy ul. M. Focha 2.

W państw. Szkoło handlowej 
i przemysłowej

W ra z  z M inistrem  przybyli p. Kurator, na­
czelnik szkół zawód. p. Dybczyński oraz wizyta- 
torka p. Madurowicz. P . Min. zwiedził wszystkie 
klasy krawieckie. Następnie zwiedził p. Minister 
Swiętoslawski jednoroczny kurs przysposobie­
nia w gospodarstwie rodzinnem.

O godz. 12-ej p. M inister pojechał do gma­
chu Kuratorium , gdzie odbyła się konferencja.

Min. Swiętoslawski na posiedzenia 
Senatu U. P.

O  godz. 13-ej ze b ra ł s ię  senat U n iw e rs y ­
tetu P o zn ań sk ieg o  n a  u ro czy ste  posiedzenie, 
w  którem  w z ią ł u d z ia ł p. m in is te r  Sw ięto-  
s ła w sk i. P o  p o w itan iu  p rze z  p. rektora  R u n -  
gego p. m in iste r  u cz e s tn ic z y ł w  kró tk ich  
ob rad ach , poczem  koło godz. 17-ej odbyło się  
śn ia d a n ie  w yd an e  p rzez S e n a t  w  B a za rze .

Wśród członków Tow. Przyjaciół 7Vauk
P o  kró tk im  pobycie w  U rz ę d z ie  w o je­

w ó d zk im  m in. S w ię to s la w sk i z w ie d z ił  N o ­
w y  D om  A kad em ick i p rz y  W a ła c h  L e s z c z y ń ­
sk ieg o , w  T o w a rzy stw ie  p. W o je w o d y  i gen. 
K n o ll-K o w n a ck io g o , poczem  u d a ł s ię  do 
A u l i  U n iw e rsy te c k ie j.

A u la  u n iw ersytecka  b yła  szcze ln ie  w y ­
p e łn io n a . S ta w ił  się  ca ły  św ia t  n a u k o w y  
P o z n a n ia  z  senatem  i p rofesoram i U .  P .  n a  
czele, d a le j p rz y b y li p rzed staw icie le  w ła d z  
z w o jew o d ą  M aru szew sk im , dow ódcą O K .  
gen. K n o ll-K o w n a c k im , prezydentem  m ia sta  
W ię c k o w sk im  itd ., p rzedstaw icie l p o m o rsk ie  
go T o w a rz y s tw a  N aukow ego w  T o ru n iu  k s . 
M a ń k o w sk i, s f e r y  nau czycie lsk ie , m łod zież  
akad em icka  i l ic z n y  zastęp  puubliczności.

Z e b ran ie  z a g a ił  sę d z iw y  prezes T o w a ­
rz y s tw a  p ro f. d r. B r .  D em b iń sk i, w ita ją c  p. 
M in is t ra  a n astęp n ie  p rzyp o m in a jąc  tra d y ­
c je  zw iązan e  z h is to r ją  T o w a rzy stw a . K o ń ­
cząc  zap ro sił p rezes p. M in is t ra  do w ygłoszę  
n ia  re fe ra tu  o „ Z n a c z e n iu  ziem  Zachodnich  
d la  k u ltu ry  p o lsk ie j" .

M in is te r  p o d k re ś lił  w  ob szernym  sw ym  
re fe ra c ie  m. in ., że z ie m ie  zachodnie  p osia­
d a ją  dla R z p lte j w y ją tk o w e  znaczen ie  n ie ty l 
ko dzięk i w yso k iem u  p o zio m o w i ku ltu ra ln e­
m u ale i d z ięk i je d n o lite j, p o lsk ie j .strukturze  
etn o g raficzn e j. P o zn ań  też p o w in ie n  n a js i l­
n ie j i n a jw sze ch stro n n ie j p ro m ie n io w ać k u l­
tu rę  narodow ą. W obec tego, że poziom  k u l­
tu ry  ziem  zachodnich  je s t  w  p o ró w n an iu  z  
in n em i d z ie ln icam i n a jw y ż s z y , w o jew ó d ztw a

zachodnie p o w in n y  n ie  ty lk o  o d d zia ływ ać do 
Lro czy n n ie  na inne ziem ie , a le  i sam e pow in­
n y  ro z w ija ć  s ię  w  tem p ie  p rzyśp ie szo n ym . 
H asłem  naczelnem  p o w in n o  b yć, ab y  spręż- 
r.ość gospodarcza elem entu p o lsk ieg o  zw ięk ­
szać do n a jw y ż sz y c h  g ra n ic . S ta n  p osiada­
n ia  w  tych  ziem iach  m oże u lec zm ian ie  je d y ­
n ie  na k o rz y ść  P o la k ó w , ab y  sto sunkó w  et­
n o g ra ficzn ych  n ie  zak łó c iła  im ig ra c ja . K o ń ­
cząc p o d k re ślił p . M in is te r  że w sp ó ln ą  ideą 
i m y ś lą  p od staw ow ą p o w in n a  b yć tro sk a  o 
zap ew n ien ie  b ezp ieczeństw a i ta k ie j s i ły  o- 
b ronnej P o lsce , a b y  żadne niebezpieczeń­
stw o  ziem iom  tym  zag ra ża ć  n ie  mogło. O bro­
na p ań stw a  w ym a g a  n ie ty lk o  s ił  m aterja l-  
nych  a le  i p rze d e w szystk iem  duchow ego po­
gotow ia i tę ży zn y  całego narod u . D u ch  k a r ­
ności w ie lk i p a tr jo ty zm  i ukochan ie  P o lsk i

R a d o m , 9. 6. — Na wczorajszej rozprawie  
w procesie o zajścia w Przytyku  sąd przesłuchi­
wał w dalszym ciągu świadków.

P ierw sza zeznaje św. Korczakówna, któia  
stojąc na rynku widziała grupę żydów, trzym a­
jących  w rękach różne przedmioty. W  pewnym  
momencie osk. Lucer K irszencw ajg  strzelił trzy­
krotnie do przechodzącego ulica Kub iaka .  Jede­
nastoletni Lu d w ik  W alczew ski w idzia ł ja k  strze­
la ł K irszencw ajg, którego dobrze zna.

Po dodatkowem zaprzysiężeniu dwóch św iad­
ków, zeznaje 14-ietni Stanisław  K ornafel, opo­
wiadając, że w kilka minut po strzałach znalazł 
na rogu R ynku  i ul. W arszawskiej łuskę od k u li 
rewolwerowej, którą następnie oddał k ierow ni­
kowi szkoły w Przytyku.

14-letni W łodzimierz Tyzner w idzia ł osk. 
Frydm anu, który wystrzelił z rewolweru w  stro­
nę g ru py  chłopów. Świadek demonstruje za po­
mocą okazanego mu z dowodów rzeczowych re­
wolweru, w ja k i sposób Frydm an trzym ał broń, 
poczem określa na planie Przytyku  szereg sy- 
tuacyj. Obrona zasypuje świadka licznemi p y­
taniam i. Przesłuchiwanie jego trwa prawie go­
dzinę. Sąd zwraca się następnie do osk. K u b ia ­
ka z zapytaniem czy wobec zeznań ostatnich 
świadków zechce udzielić wyjaśnień. Osk. K u ­
biak na pytanie oświadcza, że osk. F ry d m a n  
strzelał w  jego k ierunku  lecz chybił.

Świadek Jan  W ieśniak, syn zabitego w cza­
sie zajść Stanisława, szedł z Rynku ulicą W ar­
szawską. Koło białego domu piętrowego u sły­
szał strzały. W  tym  momencie spojrzał na ojca, 
który  pochy lił sie i po przejściu k ilku  kroków  
upadł.

Świadek Józef W ieśniak, brat zabitego, ze­
znaje, że na ul. W arszaw skiej żydzi bili ch ło­
pów, poczem opisuje moment zabicia brata.

D a m a s z e k ,  9. V I .  —  N astro je an ty­
żyd ow sk ie  w ca łe j S y r j i  w zrastają . W  D am asz  
k u  doszło  do aw antur. P o lic ja  aresztow ała  
k ilk u  agitatorów , k tó rych  tłum  usiłow ał uw ol­
n ić z  w ięzien ia . D o szło  do u tarczk i z  p o lic­
ją , w  czasie  k tó re j 2 policjantów  zostało  po­
ranionych, a  k ilk u n a stu  żydów kontuzjow a­
nych. W y p a d k i w yw ołały  panikę w d z ie ln icy  
żydow skiej, w k tó re j zam yka ją  sk lep y  i  ba­
rykad u ją  sw oje m ieszkan ia .

D a m a s z e k ,  9 V I .  —  Studenci postano­
w ili ogłosić bojkot wyrobów  palestyńsk ich . 
G ru p y  studentów obchodzą b aza r#  i  sk łan ia-

z w a lcz y  w sze lk ie  p rzeszko d y  i sp e łn im y  n a sz  
obow iązek p rze k azan ia  n asze j O jc z y z n y  
p rz y s z ły m  pokoleniom  w  p ełnym  ro zk w ic ie  
d u ch o w ym  i m ate rja ln y m .

W y k ła d u  m in . Sw ięto sław sk ieg o  w y s łu ­
chano z w ie lk ą  uw ag ą poczem  ro zleg ły  się  
huczne o k la sk i, któi-emi zebran i p odziękow a­
li p. M in is tro w i za cenne w yw o d y.

N a  zakończen ie  p ro f. L is o w s k i m ów ił o 
ży c iu  naukow em  P o zn an ia .

P o  zeb ran iu  odbyło s ię  w  m ałe j au li 
U n iw e rsy te tu  zeb ran ie  to w arzysk ie .

Wieczór
N a  zakończenie sw ego p ie r­

wszego d n ia  pobytu  w  P o zn an iu  p. m in iste r  
p o jechał do T e a t ru  P o lsk ieg o  n a  p rze d sta ­
w ienie „ F r y d e r y k a  W ielk ieg o ".

Z grupy świadków żydów pierwsi zeznają 
Lejbus Rakocz i Szm aja Szmedra, którzy obcią­
żają oskarżonych Zarychtę i  Praska.

Dalszych 3 żydów składa sprzeczne zeznania.
Św. żyd W olinan w idział oskarżonych K a c ­

perskiego i Czubaka, biorących udział w napa­
dzie na policjantów, na których rzucili orczy­
kami i kam ieniam i. Następnie na u licy  W ar­
szawskiej zauważył Olszewskiego z rewolwerem  
w ręku oraz Pytlewskiego i Kacperskiego, któ­
rzy na czele w iększej grupy w yw ażali drzwi mie 
szkania Bajlm ana i  weszli do środka.

Św. Ruchla M ilsztajn  opisuje jak  odrywano 
drzwi i demolowano lokal je j p iw iarni. _Zrabo­
wano wówczas wiele rzeczy. Św. obciąża osk. 
Wlazłe. Olszewskiego i Pytlewskiego. Zeznania 
tego świadka potwierdza następny świadek 
Herszek Fisz.

R A D O M , 9. V I .  —  W  ciąg u  d z is ie jsze j 
ro zp raw y  sąd badał w  d a lszym  ciąg u  św ia d ­
ków , p rzew ażn ie  k u p có w  i rzem ieśln ikó w , 
w yłączn ie  żydów  p rze d m ie śc ia  Zachęta. W  
czas ie  ro zp raw y  obrońca G a je w sk i zaw iad o ­
m ił p rzew odniczącego, że osoby z pośród p u ­
b liczności w ych o d zą  w  czasie  ro zp ra w y  na  
k o ry ta rz  i in fo rm u ją  __ o czeku jących  tam  
św iad k ó w  o tre śc i zeznań  św iad kó w  poprzed­
n ich . P rze w o d n iczący  w y d a ł n a ty ch m ia st od­
pow iednie za rząd zen ie  zapobiegaw cze. P o  
p rzesłu ch an iu  w  d n iu  d z is ie jsz y m  30 św ia d ­
ków , sąd odroczył s ię  do ju tra .

ją  kup u jących  do bojkotu towarów, pochodzą' 
cych  z  P a lestyn y .

B e i r u t ,  9. V I .  —  E k sp o rte rzy  ja j ,  ja ­
rzyło i  icmych tow arów  z  R eirutu  zadecydow ali 
w ysyłać sw oje produkty do P a lestyn y  d ro ­
gą m orską via H a ifa ti mowy port w Fe l A w iw , 
celem  uniknięcia napadów na drogach pale­
styńsk ich . Bandy A rb ów  dotaego stopnia owła 
dnęły w szystk iem i drogam i w P alestyn ie , że  
je s t  rzeczą  niem ożliwą w ysyłać tą drogą to­
w ary. T o w ary  są  n iszczone, sam ochody za ś  
rozb ijane lub  palono.

P R O C E S  P R Z Y T Y C I U

Mko&ie obciditiiii żydów
Szereg świadków, zeznających następnie, n ic  

wnosi nic nowego do sprawy.

Nastroje antyżydowskie
ogarniaJa Już i S y r i e

Powrót Ks. Prymasa Honda
B E R L I N ,  9 . V I .  —  P o c ią g ie m  p o p o łu d n io ­

w y m  w y je c h a ł  dziś z B e r l in a  k s . p ry m a s  k a r d y n a ł  
L llo n d . P o d c z a s  p o b y tu  k s . P r y m a s a  w  B e r l in ie  od ­
b y ło  s ię  h o n s y l ju m  le k a r s k ie , w  k tó r e m  w z ią ł  u -  
d z ia ł p oza le k a r z a m i n ie m ie c k im i  d r. T u s z e w s k i  z 
P o z n a n ia .  L e k a r z e  s tw ie r d z ili  d o b ry  s ta n  z d ro w ia  
k s . P r y m a s a .  N a  d w o rcu  ż e g n a ł  k s . P r y m a s a  H lo n ­
da a m b a s a d o r  L ip s k i  w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  a m b a ­
sa d y  R .  P . * #*

__ W  nocy na środę o godz. 0,16 p ow rócił 
z  F r a n e j i  do P o zn a n ia  J .  E .  ks. k a rd yn a ł  
P ry m a s  H lo n d

Rozmiary katastrofy w fMarsszsie 
nie tak groźne

B N K A R E S Z T .  10 . V I .  P ism a  d z is ie jsz e  donoszą, 
że ro z m ia ry  w c z o ra jsz e j k a ta s tr o fy  z o sta ły  pod w p ły ­
wem p ierw szych  w rażeń  i p a n ik i w yolbrzym ione. I s to t ­
n a  liczba zabitych wynosi 3 osoby a stan zdrowia ran­
nych nie budzi obaw. W  ciąg u  d z isie jszeg o  p rzed p o ­
łu d n ia  zn aczn a  liczb a  ra n n y ch  o p u śc iła  sz p ita le . E n e r -  
g iczn io  prow ad zone śledztw o stw ierd ziło , że ilość  p u ­
b liczn ości trz y k ro tn ie  p rz e k ro cz y ła  p o je m n o ść  try b u n  
o ra z , że try b u n y  te  b y ły  w ad liw ie  sk on stru ow an e. S ą d  
za tw ierd z ił d z is ia j n ak az  aresz tow an ia  7  in żyn ierów  i 
p rzed sięb iorców  budow lanych. P o d n ie ść  rów nież n a le ­
ży  zu p ełn y  s p o k ó j z ja k im  o d by w ała  s ię  a k c ja  ra tu n ­
kow a o ra z  p e łn ą  o fia r n o ś ć  skau tów , k tó rz y  p o m ag ali 
p rzen osić  ran n y ch .

Zderzenie siatka niemieckiego 
z rosyjskim

B e r l i n  9. V I .  N iem eick ie  B iu ro  In f o r ­
m acy jn e  donosi: 4 m a ja  br. w  czasie  m g ły  
i  w y so k ie j fa li na w yso ko ści G o tlan d u  n a ­
stąp iło  zd erzen ie  niem ieckiego p arow ca ,,Po-  
lu x “ z so w ieck im  parow cem  „M ie n ży ń sk i" . 
S ta tk i od n io sły  stosunkow o ty lko  n iew ie lk ie  
uszkodzen ia , ta k  że m ogły się  udać w  d a lszą  
drogę do sw o ich  m ie jsc  p rzeznaczen ia . N ie ­
m ieck i p aro w iec „ P o lu x “ odpłynął do L e n in ­
gradu .

Irai zamiast tłuszczów
B E R L I N ,  9 . V I .  B r a k  tłu s z c z ó w , k tó r y  n ie ­

w ą tp liw ie  p rz y sz łe j z im v  da s ię  je s z c z e  d o tk liw ie j 
o d cz u ć , a n iż e li  D o o rzed n io , z m u sz a  N ie m c y  do sz u ­
k a n ia  n o w v c h  d ró g , k tó r e  d o sta rc z y ć  im  m a ją  t ł u ­
szczó w  w ła s n e i p r o d u k c ji .  W  tv m  c e lu  p o s ta n o ­
w io n o  w z n o w ić  n a  w ie lk ą  s k a lę  p o łó w  w ie lo r y b ó w , 
k tó r e  d o s ta r c z v łv b v  im  2 0 0 . 0 0 0  to n  t r a n u ,  d o ty c h ­
c z a s  im o p rto w a n e g o  z z a g r a n ic y . P ie r w s z a  e k s p e ­
d y c ja ,  z o r g a n iz o w a n a  n a  w ie lk ą  s k a lę  w y r u s z y ć  m a  
n a  w o d y  p o la r n e  w  je s ie n i  b r .

Owce zginęły wskutek zimna
B E R L I N .  9 .  V I .  —  S i ln e  o b n iż e n ie  s ię  t e m ­

p e r a tu r y  o ra z  o s ta tn ie  n ie p o g o d y  w y r z ą d z iły  w  n ie  
k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  N ie m ie c  p o w a ż n e  sz k o d y . 
M .  in .  d o n o szą  z A u g s b u r g a , ż e  w s k u te k  p a n u ją c e ­
g o  ta m  z im n a  z g in ę ło  2 2 0  o w ie c  o s tr z y ż o n y c h  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  u rzed  c h ło d a m i.

P A R T J A . . .

—  P a n ie  S z c z e p c iu . j a  w v jd e  z a  m ą ż  tv lk o  z a  
ta k ie g o , k tó r e g o  r o c z n y  d och ód  w y ra ż a  s ię  l ic z b ą ,  
k o ń c z ą c ą  s ię  c z te r e m a  z e r a m i.

—  O , p a n n o  I z o , m o je  d o ch o d y  p isz e  s ię  sa -  
m e m i z e r a m i.

D O B R Y  P O C Z Ą T E K .

—  Je ż d ż ę  ju ż  od d z ie w ię c iu  l a t  sa m o ch o d e m  
i  m ia łe m  d o ty c h c z a s  ty lk o  t r z y  w y p a d k i.

—  A  ja  d o p iero  d w a !
—  J a k  d aw n o  p a n  p ro w a d z i s a m o c h ó d ?
—  O d  w c z o r a j.

P O L I T Y C Z N A  O D P O W I E D Ź .

—  O jc z u lk u , g d z ie  le ż v  t a  A b is y n ja ?
—  Z d a je  s ię , że  m ię d z y  A n g l ją  i  W ło c h a m i.
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Polska w przekroju Wieści ze świata
400-Iecie urodzin ks. Piotra Skargi

K r a k ó w ,  9. 6. —  W  drugim  dniu u ro­
czysto śc i 400-lecia urodzin  k s . P io tra  S k a rg i, 
w  k o ścio łach  odprawiono u ro czyste  nabożeń­
stw a, a  w południe, w Z ło te j s a li  Dom u K a ­
to lick iego  odbyła się  w obecności dosto jn i­
kó w  państw ow ych, k o ście ln ych  i p rzed staw i­
c ie li w o jska  o raz tłum u p ub liczności u ro czysta  
akad em ja.

W ieczo rem  na M ałym  R y n k u  i sąsied ­
n ich  u licach  uform ow ał się  w ie lk i pochód, 
k tó ry  w zdłuż R yn k u  Głównego, u licą  G ro d z­
k ą , p odążył do ko ścio ła  św. P io tra , w któ­
rego podziem iach spoczyw ają  doczesne szczą t­
k i  k s . P io tra  S k arg i.

Konsekracja ks. biskupa Lorka
W  koście le  św . K r z y ż a  w  W a rs z a w ie  od­

b yła  s ię  ce rem o n ja  k o n se k ra c ji k s . b iskup a  
L o rk a , dotychczasow ego prob oszcza p a r a f i i  
św . K r z y ż a  w  W a rsz a w ie , m ianow anego ad ­
m in istra to re m  d ie ce z ji sa n d o m ie rsk ie j. K o n ­
s e k ra c ji dokonał k s. a rc y b isk u p  k a rd y n a ł  
K a k o w s k i.

Tragiczna śmierć lekarza
N ocy ..-le g łe j w szp ita lu  D z . Je z u s  w  

.W arszaw ie  zm arł 76-letni S tan isław  Nowina- 
W itk o w sk i, dr. med., k tó ry  dln. 2 hm. w m iesz­
k an iu  L u d w ik a  T e m le ra  w skutek  przew rócenia  
się  św iecy, za p a lił na sobie k o szu lę  i do­

z n a ł  poparzenia  1-go, 2-gu i  3-gr stopnia r ;jk  
i  tu łow ia.

Znaczki pocztowe wycofane z obiegu
U rzęd o w o  k o m u n ik u ją , że od d n ia  1. 

czerw ca  b. r . z n a jd u ją  s ię  w  obiegu ty lk o  na­
stę p u jące  zn aczk i pocztow e: łO  ro d za jó w  
zn aczkó w  s e r j i  w id o k o w ej, 3 z lo to w y zn a ­
czek z podobizną P re zy d e n ta  R .  P .,  25 i 30 g r. 
(ieg jonow e) i 50 g r . z podobizną M a rsz a łk a  
Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o , w arto śc i 75 g r., 80 gr. 
1 zł. i 1 zł. 20 g r., w arto śc i 15 i 25 g r . z n a­
d ru k iem  „ K o p ie c  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o " , 
zn aczk i s e r j i  żałobnej o raz  1-zlotow y z  podo­
b izn ą  P re zy d e n ta  R . P ., w y d a n y  w  roku  1936 
[(ju b ileu szo w y).

T y lk o  w ym ien io n em i zn aczk am i m ożna  
o p łacać koresp o nd encję  pocztow ą. K o re sp o n ­
d e n c ja  o fra n k o w a n a  in n em i zn aczkam i (w y-  
co fan em i z obiegu) będzie u w a ża n a  za  n ie ­
op łaconą. Z n a czk i w yco fan e  z obiegu, a  w a ż ­
ne do d n ia  1. cze rw ca  b. r. m ożna w y m ie n ia ć  
n a obiegow e w  k a ż d y m  urzęd zie  p o cztow ym  
do końca czerw ca  rb .

Jastarnia otrzymała oświetlenie 
elektryczne

P ra c e  p rz y  e le k t ry f ik a c ji  n a jw ię k sz e j o- 
sa d y  ry b a c k ie j p ó łw ysp u  H e lsk ie g o  J a s t a r n i  
o ra z  B o ru , p o sunęły  s ię  zn a czn ie  n ap rzó d , 
g d y ż  ju ż  w  tych  d n iach  zap a lo n e  zostaną  
p ie rw sze  la m p y  e lektryczn e . P rą d  J a s t a r n ia  i 
B ó r  o trz y m u ją  z  k ą p ie lisk a  J u r a t y .  D o  końca  
czerw ca  b r. ukończone zostaną p race  in s ta la ­
c y jn e  w  dom ach, tak , że g łó w n y  sezon n a d ­
m o rsk i rozp oczn ie s ię  pod zn ak iem  e le k try cz ­
ności.

Ż a ło w ać ty lk o  n a leży , że n ic  s ię  n ie  rob i 
d la  z e le k try f ik o w a n ia  W ie lk ie j W s i-H a lle -  
ro w a , i w ogóle k ą p ie lisk  otw artego  B a łty k u .

20 osób zranionych w katastrofie
autobusowej

W  nied zie lę  około godz. 10 ran o  w yru szy ł  
z  autobusowego dw orca w P io trk o w ic  wóz au­
tobusow y z  30 p asażeram i. Sam ochód prow a­
d z ił A nto n i K ry g ie r  z  W a rsza w y . G d y  au to ­
bus znajd ow ał s ię  b lisk o  rze czk i S traw y , na­
g łe  z  p raw ej stro n y  w yjech ał na szo sę z  
bocznej drogi sam ochód p ryw atny prow adzony  
p rze z  p. M a d e jczyk a .

S zo fe r  autobusu, nie ch cąc dop uścić do 
zd erzen ia , sk rę c ił gw ałtow nie w lewo. A u to ­
b us w padł na śc ian ę  pobliskiego domu. S zo ­
fe r  autobusu doznał c iężk ich  obrażeń w e­
w nętrznych' i  w stan ie bardzo  groźnym  p rze­
w iezio ny zo sta ł do szp ita la  do W a rsza w y . 
R ó w n ież  pow ażnych obrażeń doznał ko n d u k­
tor autobusu, 20 pasażerów  odniosło  d o tk li­
w a p otłuczen ia  i lż e jsz e  ran y .

Śc ian a  domu, na k tó rą  w padł autobus, s il 
n ic  s ię  zaryso w ała . A uto b u s zOstał rozb ity .

Straszne skutki lekkomyślności
T ra g icz n y  w ypadek m im owolnego zab ó j­

stw a w yd arzy ł s ię  w Sosnow cu . D w oje  m ałych  
dzieci dozorcy fab ryk i ,,P o lm in “ , K o strzew y, 
zn a lazło  n ab iły  rew o lw er autom atyczny. K o ­
strzew a odebrał dzieciom  p isto let i aby u- 
n ik n ąć w ypadku, w y ją ł naładow any m agazy­
nek. N ie  zau w ażył, je d n ak , iż  w lu fie  rew ol­
w eru pozostał nabój. K ie d y  na prośbę dzieci 
p ociągnął za cyng iel, padł strza ł, k tó ry  ugo­
d z ił w głowę 5-letnie dziecko  K o strzew y . 
D zieck o  poniosło  śm ierć  na m ie jscu .

ile jest wody na ziemi
Szereg wybitnych uczonych zaimował się o- 

statnio starym, a mimo to dotychczas ostatecznie 
nierozwiązanym problemem: ile też wody znajdu- 
ie się na ziemi ? W ziąć trzeba pod uwagę nietylko 
wodv mórz i oceanów, ale także rzek. jezior, sta­
wów, błot, wodę zawartą w lodach podbiegunowych 
w śniegach wiecznych, w lodowcach i wreszcie w 
atmosferze. Nie łatwe zadanie!

Pomimo to udało się obliczyć z pewną wy­
starczającą dokładnością, że ilość wody na ziemi 
wynosi 1.336.000.000 kilometrów sześciennych. 
Około 95 procent tej masv zajmują morza, na dru­
kiem miejscu są polarne pola lodowe.

Pominięta została jednak w tern obliczeniu 
woda. znajdująca się w ziemi i skałach, chemicznie 
z niemi połączona. Czy te ilości uda się obliczyć 
—  należy wątpić.

Lotnictwo a liigjcna publiczna
M aro kko , p erła  ko lo n ij fran cu sk ich , p o­

k ry te  je s t  w k ilk u  m ie jscach  n iedostępnem i 
bagnam i, będącem i w ylęgarn ią  n iezliczonych  
i z ło śliw ych  kom arów . D o  w a lk i z tą plagą  
m aro k ań sk i u rząd  h yg jen y  zm obilizow ał poraź  
p ie rw szy  esk a d ry  lotn icze. P o  sporządzen iu  
z lotu p taka  dokład nych  k a rt  geograficznych, 
u sta la ją cy ch  położenie trzę sa w isk , polecono  
eskad rom  lo tn iczym  zao p atrzyć s ię  w duże 
ilo śc i ropy naftowej) i w n isk o  o p uszczonych  
lotach ziewnąć system atyczn ie  bagna tym  de­
zyn feku jącym  płynem . S k u tk i zarząd zeń  oka­
za ły  się  w kró tce : k o m a ry  w yg inęły d o szczęt­
nie, a ludność trapiona feb rą  i złośliwemu  
gorączkam i ode' ’ ’ a z u lgą.

Ze sportu
W POZNANIU POWSTANIE TOR KOLARSKI

Eliminacyjne zawody przedolimpijskich szosowców
Zarząd Polskiego Związku To w. 

Kolarskich nawiązuje obecnie oso­
bisty kontakt z okręgami. Wice­
prezes PZTK. p. Radwański obje­
chał okręgi, gdzie przeprowadził 
rozmowy na temat rozwoju kolar­
stwa w danych okręgach.

Ostatnio p. Radwański (byt 
w Poznaniu i  Krakowie W Po­
znaniu omówił dokładnie pracę 
przygotowawczą do trzecich ek- 

mńnacji przedolimpijskich szosowców. Zawody odbę-

BOKS
Przedolhnpijski obóz ircningowy bokserom roz­

pocznie się w dniu 20 bm. w C IW F Do obozu Pol­
ski Związek Bokserski wyznaczył 12 zawodników, 

j Są to: Rotholc i Sobkowiak Czortek i Jarząbek. Po- 
, lus i Kowalski Kajnar i Sipiński Chmielewski i Pń- 
[ sarskj oraz Piłat i Węgrowski Sądząc z teco składu 
| PZB zamierza wysłać na Olimpjadę reprezentantów 
I tylko sześciu wag
I
■ LEKKA ATLETYKA

W Karlsruhe odbyły się zawody lekkoatletycz- 
j ne niemieckich zawodniczek na których padły do- 
t bre wyniki a mianowicie: wzwyż — Doris Rat jen 
j 160 cm.. 100 m. — Rrauss 12.1 sek.. 2) Wynkełs 12.1 
j Spk., 4X100 m. — reprezentacyjna sztafeta memiec- 
, ka 48 3 sek oszczep — Kahl 40.9 m„ w dysku 
I — Mauermayer 45.19 ni.

dą się w dn. 14 bm. na trasie 100 km.: Poznań —  
Kórnik — Śrem — Czempiń — Stęszew — Poznań.

Omówiono pozatem sprawę Mistrzostw Polski 
które odbędą się w dn 12 Hpca na trasie 180 km. 
W myśl przepisów olimpijskich postanowiono, że 
start do biegu odbędzie się masowo (wspólnie)

Ostatnio p. Radwański odwiedził Kraków. Oma­
wiano sprawę toru kolarskiego

Również Poznań myśli o budowie toru. Będzie 
on miał. według dotychczasowych projektów 330 
m. obwodu (rozmiary .olimpijskie"). Wyznaczono 
już teren pod przyszły tor.

C IP K A  ATLETYKA
Zapaśn\czy mistrz Europy  w  walce amerykań­

skiej Bułgar Kotow pokonał w meczu towarzyskim 
polskiego zapaśnika Borowicza.

KOLARSTWO
Wśród niebywałego zainteresowania publiczności 

rozpoczął się w Belgji 25-ty „Tour de Bełgięiie** w 
którym bierze udział około 200 kolarzy Pierwszy 
etap odbvł się w fatalnych warunkach atmosferycz­
nych i obfitował w szereg wypadków. Emigrant 
polski J Marczyński trzykrotnie doznał wypadku: 
w czasie biegu pękł mu łańcuch oraz dwukrotnie 
przedziuraw.1 gumę. Wskutek tego skończył etap 
na dalekiem 13? miejscu, mając czas o 2Ó minut 
gorszy od leadera. Po pierwszym etapie prowadzi 
łleenacrt w czasie 4:40 minut

Małżeństwa aktorek z arystokratami
w Anglji
Pew ne a n g ie lsk ie  czasop ism o, poświęcone  

spraw om  teatru , p rzep ro w ad ziło  c iekaw ą sta ­
tystyk ę , u sta la ją c  ile  ak to re k  w yszło  zam ąż  
za an g ie lsk ich  a rysto krató w . Z e  sta ty sty k i te j 
w ynika , że w ubiegłych 20-tu la tach  337 a k ­
to rek  w yszło  za p rze d staw ic ie li a ry s to k ra c ji. 
Pom iędzy ni mi osiem  w yszło  za k s ią żą t.

N iem al w szy stk ie  ak to rk i, które  w eszły  
p rzez m ałżeństw o do a ry s to k ra c ji, n atych m iast  
po ślu b ie  p o rzu c iły  scenę. W y ją te k  stanow iła  
sław na N e li G w yn n , k tó ra  dw a ra z y  sk o le i 
w ychodziła  za parów  A n g lji, a n ie  p rze staw a ła  
w ystępow ać w teatrze .
Bójka wśród „komunistów44 —  miljo-

nerów
W  słynn ym  a m eryk ań sk im  k lu b ie  m iljo-  

nerów  „ X X  C c n tu ry "  w N ow ym  Jo rk u  —  
d oszło  do g o rszących  z a jś ć  i b ija ty k i.

W  k lu b ie  z ja w ił s ię  znany ze sw ych  p rze­
konań  ko m un istyczn ych  m iljo n e r Lam o n d , z ięć  
w ie lk ieg o  V an d erb ild ta  i za cz ą ł w yg łaszać  
p rzem ó w ien ie  kom unistyczne. P odniecony jeg o  
m ową p erso n el k lu b u  odm ówił u słu g iw an ia  
u cztu jącym  bogaczom . N astępstw em  tego "była 
sp rze czk a  m ięd zy  mil jo n eram i, z  k tó ry ch  cz ę ść  
opow iedziała  s ię  za Lam ondein , albow iem  k o ­
m unizm je s t  obecnie w m odzie u m iljo neró w  
am erykań sk ich , część  z a ś  w ystąp iła  czyn n ie  
przeciw ko m il.jonerow i - kom uniście .

W y w ią z a ła  s ię  zw yk ła  k arczem n a  b ó jka , 
'którą z likw id o w ała  dop iero  p o lic ja . K ilk u  
m iljonerów , w śró d  n ich  rannego butelką szarn  
pana Lam onda, o sad zo n o  w areszc ie .

I pierwotniaki można wytresować
To jest już chyba szczytem tresury. Trudno  

nauczyć mądre konie wykonywania różnych ewolu­
cji, trudno nawet pojętne lw v, tygrysy i słonie nau­
czyć pewnvch prostych wyczynów, ale tresować... 
pierwotniaki?

A  jednak dokonano tego. Conrawda nie na 
arenie cyrkowej, ale w uniwersytecie zoologicznym 
w Marburgu. Jako ohjekty służyły t. zw. patofel- 
ki. najprostsze stworzenia żywe. jakie zna nauka, 
składające się tylko z jednei jedynej komórki, w i­
docznej oczywiście tylko przez silny mikroskop. 
A  jednak i te kłębuszki nrotoplazmv nauczyły się 
czegoś Nauczyły się mianowicie łączyć ciemność 
z chłodem.

Pantofelki lubią chłodna wodę. Zaciemniano 
więc iedną część kropli wody, w którei pływały 
setki tvch pierwotniaków, a drugą oświetlono i 
ogrzano.

IV krotce pierwotniaki „rau\vażvłv“ . że ilekroć 
z ciemności wychodzą w światło, spotyka ie przy­
kre ciepło i dlatego chętniej pozostawały w ciem­
ności.

Potem przestano nagrzewać oświrtloną część 
kropli, ale pierwotniaki nauczone doświadczeniem, 
nie kwapiły się iuż do jasnej części. si»odziewaiąc 
się znaleźć tam ciepło. Nauczono ie łączyć poje­
cie chłód —  ciemność i to zostało im w ..pamięci**.

Czynione są dalsze próby uczenia iednokomór- 
kówców i kropla wodv zamienia się na istną arenę 
cyrkową.
„Elektryczno oko44

W  North-West Universitv w Stanach Zjedno­
czonych wynaleziono „elektryczne oko". które po­
zwoli ślepym na czytanie każdej książki czy gaze­
ty. ..Oko** to wygląda, jak zwykła bateria, stojąca 
na stole. Aparat chwyta litery, powiększa je czte­
rokrotnie, a potem nrzerabia na prąd elektryczny 
i w ten sposób umożliwia ślepym posługiwanie się 
zmysłem dotvku.

Gzyms kominowy zabija bezdomnego
W  Z g ie rzu  w y d a rz y ł  s ię  t ra g ic z n y  w y ­

padek zakończony śm ie rc ią  53-ch letniego  
S ta n is ła w a  S k rzy p czy ń sk ie g o . S k rz y p c z y ń -  
sk i za m ie szk iw a ł n a  teren ie  sp a lo n e j fa b ry ­
k i, z k tó re j pozostał je d y n ie  o lb rzym i kom in . 
(W czoraj w ieczorem  podczas s iln e j w ic h u ry  
oderw ał s ię  z w ierzch o łk a  ko m in a  w ie lk i k a ­
w a ł g zym su , k tó ry  ugod ził przechodzącego  
S k rz y p cz y ń sk ie g o , k ła d ą c  go trup em  n a  
m ie jscu .

Mrokiem tajemnicy okryta zbrodnia
J a k  donoszą z W a rs z a w y  w  p o b liżu  la ­

su M ło ciń sk ieg o  ch łop i zn a le ź li zw ło k i m ęż­
cz y z n y , la t ok. 25. W  pobliżu  w id a ć  było  l ic z ­
ne ś la d y  stóp . Z a b ity  m ia ł n a  k o stk ach  rą k  
ś la d y , św iad czące  o stoczonej p rzed  śm ie rc ią  
w alce . K o sz u la  b y ła  w  k ilk u  m ie jsca ch  po­
sza rp a n a .

O g lę d z in y  zw łok w y k a z a ły , że n ie z n a jo ­
m y  zm arł w sku tek  ra n y  p o strza ło w ej sk ro n i. 
Is t n ie je  p rzy p u szcze n ie , iż  tru p  p rz y w ie z io ­
n y  b y ł p rze z  m orderców  w ozem  i p o rzuco n y  
n a  polu .

O pow ieść o a w a n tu rn iczy ch  p rz y g o d a c h  t rz e c h  m uszkieteró w
f  xj-F.)nrrr< »

Zastrzelenie nieznanej kobiety na lot­
nisku warszawskicni

W  n ied zie lę  w  nocy szeregow iec 1-ej kom- 
p an ji w art. 1-go p u łku  lotniczego na O kęciu , 
pod W a rsza w ą , Ig n acy  M alin o w sk i, za strze li!  
ja k ą ś  n ieznaną kobietę. K o b ieta  nie odezwała  
s ię  i n ie  zatrzym ała  s ię  na trzyk ro tn e  w ezw a­
n ie  do zatrzym an ia  s ię  i  o strzeżen ie  u życia  
b ron i p rze z  w artow nika.

C iekaw em  je s t , żie w artow nik  sp o strzeg ł 
n ieznajom ą kobietę w  pobliżu  hangaru  N r. IX .

65) D ‘Artagm an w padł ja k  burza  do go­
sp o d y  i  srt iE ą ł nagle w  drzw iach , z  p rze raże­
niem  p atrzą c  na Brisem onta, w ijąceg o  s ię  
w stra szn y ch  bólach na podłodze i  ję cząceg o  
p rze raź liw ie . G d y  zo b aczy ł d ‘A rtag n an a  —  
podniósł z  w ysiłk iem  rę k ę  i zaczą ł w ołać o- 
kro p n ym  głosem : „ Ł o trz e ! o szu ka łeś m nie! 
obiecałeś ini p rzebaczenie, a te raz  m nie zab i­
ja s z !  I  Wy je ste ś  sz la ch c ice m ?!"  „ J a ? "  —  
k rz y k n ą ł p rzerażen iem  iFA rtag n an . „ T a k ,  
ty !  za tru łe ś  wino, żeby m nie zab ić. Z a b i­
łe ś  m nie, n ęd zn iku !"  „P rzy s ię g a m  ci, że  n ie

w iedziałem  o tem, i e  w ino je s t  za tru te"  ___
pow iedział d ‘A rtag n an  poważnie, n a ch y la ją c  
się  nad u m iera jącym . „N ie  w ierzę , n ie  w ie­
rz ę "  —  w yb ełkotał B risem ont —  żo łn ierz , 
k tó ry  ch c ia ł zab ić d ‘A rtag nana, a te raz  sw ą  
śm ierc ią  rato w ał mu życie . I  to b yły  je g o  
ostatn ie słow a.

„B ie d n y  cz ło w iek"  —  p o w ied zia ł A th o s. 
W s z y s c y  p a trzy li ze  zgrozą na to, co s ię  
stało . F la n c lie t  zw łaszcza  b ył żó łto  - zie lony  
i  t rz ą s ł s ię  ca ły  ze  strach u . „ O  pan ie! —  
pow iedział do A rtag n an a  —  ja k ie  to szczęś-

eie, że ja  n ic  piłem  tego w in a !"  „ Ja k to , 
ch c ia łeś p ić  m oje w in o ?"  „ N a  zdrow ie k ró la ’ 
panie. C h cia łem  w ych y lić  szk la n e czk ę , a le  
on m i p rzeszk o d ził, m ów iąc, że m nie w o ła ją" . 
W sk a za ł przytem  na lo k a ja  g w ard zistów , któ­
rego mu dano do pom m oey w przygotow aniu  
obiadu. „ A c h , p an ie ! —  p oW Sd zia ł tam ten, 
sz c z ę k a ją c  zębam i ze strach u  —  chciałem  
go t\ iko  w w p raw ić  z  p oko ju , ab y  samemu  
s ię  n ap ić" ...



C£B

Sejmik oświatowy T. C. L.
iWe w to rek  obradow ał w  P o zn a n iu  

26-ty se jm ik  o św ia to w y  T o w . C z y te ln i L u ­
dow ych. Na z ja zd  p rzyb yło  w ielu  delegatów  
z  Pom orza, Ś lą sk a  i W ie lk o p o lsk i. P o  w ysłu ­
ch an iu  m szy  św . w  ko ście le  św . M arc in a , 
u czestn icy  S e jm ik u  udali się do s a li k in a  O - 
św iatowego na zebranie. O tw arcie  z jazd u  m ia­
ło ch arak te r n ad zw ycza j u ro czysty , g d yż p rz y ­
b ył nań b aw iący  d z iś  w P oznaniu  p . m in. 
mof. Ś w ięto sław sk i w to w arzystw ie  p . wo- 
cwody M aru szew sk ieg o , k u rato ra  o kręg u  
zkolnego d r. P o llak a , w izytatora  Z aw id zk ie -  
o. P oza  w ym icnionem i osobam i, w śród  gości 
m w ażyliśm y, zastępcę d-cy O K  V I I  p ik . Swi- 
Isk iego, senatora B . C h rzan o w sk ieg o , rek-  
ra U .P . prof. Rungego, d y r. S ie rad zk ie g o , 
r . ? ‘  U no lta , w icestarostę  G ło d o w skieg o ,

W ś ró d  uro czyste j ciszy’ o b rad y  S e jm ik u  
tw orzył w  zastępstw ie nieobecnego p rezesa  
arządu głównego T .C .L .  h r . B n iń sk ieg o  —  

n ajstarsz'- w iekiem  cz ło n ek  za rząd u  p. sena­
tor B . C h rzan o w sk i —  w y ra ż a ją c  głęboką 
w dzięczność naszego  sp o łeczeństw a za oce­
n ian ie w arto ści k u ltu ra ln y ch , ja k ie  wnoszą  
n asze  k re s y  zach o d n ie  do ogólnej ku ltu ry  
P o lsk i. P . sen to r pozatem  p odkreślił ogrom­
n e zasłu g i ja k ie  p o ło ży li dla T .C .L .  p. sen. 
h r. B n iń sk i, d y r . k s . dr. M i] Be i p. m cc. W la ­
zło.

P o  o b ra n iu  p rzew od n iczącym  p. S p a ł-  
te n ste in a  z Chorzow a p rzem ó w ił k ró t­
ko m in is te r  Ś w ię to sła w sk i, k tó ry  w y ­
r a z ił  głęboką w d zięczność i u zn a n ie  d la  
p ra c y  T .C .L .  na polu k u ltu ry  narodow e}. D z iś  
przed daw nym i zasłużonym i d z ia łaczam i spo­
łecznym i s ta je  nowe zadanie. W  p ra cy  te j są  
oni nieodzow ni, gd yż na n ich sp oczyw a obo­
w iązek  w -k azan ia  nowemu p okolen iu  tych  
dróg, k tó re  pozw olą p row adzić P o lsk ę  co raz  
w yże j, do co raz g łębszej k u ltu ry . N a k o n ie c  p. 
M in iste r  dał w yraz  sw e j rad o śc i, że  w łaśn ie  
w czasie  swego pobytu w P o zn an iu  bedzie  
mógł zapoznać s ię  z  tak iem i p lacó w kam i k u l­
turalnym i, ja k  T .C .L .  i  T o w . P rz y ja c ió ł  N auk. 
Po przem ów ieniu p. M in iste r , w y ra ż a ją c  ubole- 
w naic, że ograniczony7 cz a s  n ic  pozw ala mu 
aa d łuższe  bran ie ud zia łu  w  S e jm ik u  —  po­
żegnał zebranych  i  o p u ścił sa lę .

Skazanie poznańskiego komunisty
za działalność wywrotową 

w Bydgoszczy7
B y d g o s z c z .  Sąd okręgow-y w Bydgoszczy 

•ozpatrywał sprawę komunistów Jana Danielaka, 
Ludwika Borowskiego i Stefanii Skaziak. oskarżo­
nych o antypaństwową działalność. Głównym o- 
karżonym był Danielak, znany komunista poznań- 
ki. skazany iuż poprzednio 5 letniem więzieniem 
a wywrotową akcję. Sąd skazał Danielaka na 5 

lata i 9 mieś. więzienia. Borowskiego na 2 lata 
więzienia. Skaziakównę uwolniono od winy i  kar-y.

P rzystąp io n o  teraz do norm alnego po­
rzą d k u  obrad , a  w ięc w ysłuchania  spraw o­
zd an ia  z  d z ia ła ln o śc i zarządu  głównego T .C .L .  
złożonego p rzez dyr. ks. dr. M ilik a .

Po sprawozdaniu ks. Milika — obszerne 
omówienie działalności gospodarczej T. C. L. 
przedłożył p. mec. Wlazło, przewodniczący Ko-

Ostatnio sekcja rolników przy pow. od­
dziale W  R. w Ostrowie urządziła wyciecz­
kę do majątku b. senatora Stanisława Kar­
łowskiego w Szelejewie w pow. gostyńskim. 
W  pożytecznej wycieczce wzięło udział kilku- 
dziesięc'-’ członków sekcji. W  pierwszym rzę 
dzie od lewej widzimy: p. Michała Ratajczyka,

W  dalszym ciągu rozpoczętej rozprawy 
przeciwko oszustom pożyczkowym, Jerzemu 
Kordaszowi i tow. Sąd przesłuchał we wto­
rek 25 dalszych świadków.

Jako pierwsi zeznawali dwaj funkcjonar­
iusze służby śledczej, którzy prowadzili do­
chodzenia w związku z niesłychanem oszu­
stwem na szkodę śp. Szurowej. Zadziwiający 
jest tutaj tu<pe£ i cynizm Kordasza, który nie- 
tylko nie przyznr.je się wogóle do winy ale

misji Gospodarczej Zarządu Głównego. Po spra­
wozdaniu komisji rewizyjnej udzielono zarządo­
wi absolutorjum. Wybrano potem pięciu człon­
ków Zarządu Głównego, oraz komisję rewizyj­
ną. Zakończył obrady sejmiku referat ks. dr. Mi­
lika i wyświetlenie krótkometrażowego filmu 
oświatowego.

długoletn ie, prezesa sekcji rolniczej przy 
W TK R . w. Ostrowie, w środku b. senatora p. 
Stanisława K arlcsk iego , właściciela mająt­
ku Szelejewro, wreszcie prezesa Kółka Rolni­
czego w Odolanowie p. Karola Krajewskiego 
b. dyrektora uniwersytetu ludowego w Odola­
nowie.

w ostentacyjny sposób zarzuca świadkom nie­
prawdziwe zeznania.

Przewodniczący zmuszony był niejedno­
krotnie zwracać oskarżonemu uwagę na nie­
stosowność zachowania się. Klasycznym świad 
kiem dowodowymi był wieśniak — Sylwester 
Konieczka, który Sądowi w plastyczny spo­
sób wyjaśnił, jak oskarżony Kordasz o- 
szukiwał naiwnych. Do środowej rozprawy 
powołano dalszych świadków zpośród po­
szkodowanych przez Kordasza i tow. (st. 1.)

POŻYTECZNA WYCIECZKA ROLNICZA ODDZIAŁU W. T. K. R.
W OSTROWIE

OSZUSTA NIE OPUSZCZA CYNIZM I TUPET
Kordasz nadal twierdzi, że jest niewinny, przyezem otrzymuje kilka upomnień

Wota ukryte pod mchem
Znalezione wola pochodzą 

z świętokradztwa
X n o w’ r  o c ł a w. W  jednym z lasów ku jaw- 

skich pod Bvdgoszczą znaleźli wycieczkowicze pod 
mchem srebrne vota, pochodzące niewątpliwie z 
kradzieży kościelnej. Zawezwana policja znalazła 
w pobliżu dalsze wota. Przypuszczalnie wota po­
chodzą z wielkich świętokradztw, dokonanych w 
Kruszwicy lub Swarzewie.

Buldog pogryzł dziewczynę
wyrywając jej kawałki uda i ramienia

B y d g o s z c z .  Na dziedzińcu koszarowym 
61 p. p. bawiła się 10-letnia Blanka Jabłońska, 
córka oficera. W  pewnei chwili rzucił sie na dziew­
czynę wielki buldog, który przewrócił ją na ziemię 
i zaczął grvźć. Na przeraźliwy krzyk dziewczyny 
przybiegli żołnierze, którzy oderwali psa od dziew­
czyny. Jabłońska odniosła iednak kilkanaście ran. 
Rozjuszone zwierzę wyrwało jej kawałki uda i ra­
mienia.

Przegrał pieniądze w karły
a następnie powiesił się z rozpaczy

I n o w r o c ł a w .  W  lesie majętności Wleskie 
znaleziono powieszonego na drzewie bez żvcia 19- 
letniego Aleksandra Żurkiewicza. Jak wvkazałv 
dochodzenia. Żurkiewicz otrzymał 50 zł. za które 
zamierzał sobie kupić ubranie. Pieniądze te prze­
grał w karty i tak się tem przejął, że popełnił sa­
mobójstwo.

Morderstwo nad stawem
Zasztyletowali robotnika łowiącego 

ryby
M r o c z a .  W  niezwykle tajemniczych oko­

licznościach zamordowany został podczas łowienia 
rvb robotnik Paweł Widerhoeft z Mroczy (pod Ino­
wrocławiem). Został on przypuszczalnie napadnięty 
znienacka przez morderców, klórzy zadali mu kil- 1 
kanaście pchnięć nożem w plecy i spowodowali na­
tychmiastową śmierć. Zabójstwo ma tlo zemsty 
osobistej. Dochodzenia w toku.

Czwartek 11 czerwca — program ogólnopolski
8.00 Svgnal czasu i pieśń Ave Maria. 8.05 Or­

ganizacje rolnicze przy pracy — reportaż z Wo­
łynia inż Władysława .Zwierzyńskiego, 8.45 Dzień 
n!k poran.nv 9 00 Transmisja Nabożeństwa z Ło- 
dzś. Kazanie na uroczystość Bożego Ciata wygi, 
ks prof Henrvk Weryński 11.57 Sygnał czasu, 
oraz hejnał z Krakowa 12.05 Poranek muzyczny 
w wykonaniu Anieli Szlemińskiej. Janiny Hu- 
pertowej Janusza Popławskiego Aleksandra Mi­
chałowskiego Chóru i Orkiestry P R pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego. 13 00 Opowiadania 
przyjaciela — nowela Jana Micrnowskiego 13.20 
Muzyka operowa w wyk Orkiestry P R pod 
dvr Mieczysława Mierzejewskiego z udz.ałem: 
Janiny Hnpertowcj Anieli SzloniTiskicj. Aleksan­
dra Michałowskiego i Janusza Popławskiego. 1450 
Transmisja ze świetlicy Tow Szkotv Ludowej (ze 
Lwowa) 1500 Tr z Sierocińca im Marszalka Pił­
sudskiego w Warszawie (Grochów II) — audycja 
dla dzieci 16 00 Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej z Ciechocinka (przez 
Toruń) W przerwie o godz 16.45— 17 00 Znaczenie

Oburzające nazwisko
(Kontrasty pana Nuchima)

W  wydawnictwach .,Nowoczesne]' Spół­
ki W ydawniczej" w Warszawie ogromną 
poczytnością cieszą się feljetony-sprawozda- 
nia z sali sądowej, pisane przez dzienni­
karza. kryjącego się pod pseudonimem 
„W iech". Autor odtwarza w nich ogrom­
nie dowcipnie i z doskonałą znajomością 
psychiki swvch bohaterów drobne zdarze­
nia żvcia codziennego, kończące się zwykle 
przed kratkami sądowemi, posługując się 
przytem w sposób niezrównany oryginalną 
gwara warszawską.

Jeden z ostatnich felietonów „Wiecha" 
powtarzamy poniżei:

Tan Nućhim Sasanek, dziwnym zbiegiem oko­
liczności nie zaimuje się hodowlą kwiatów, nie 
prowadzi nawet zakładu perfumeryjnego, ale 
wprost przeciwnie, handluje śledziami.

Oczywiście, trudno yv tych warunkach wy­
magać. bv ubranie, w którem oddaje się zajęciom 
zawodowym, rozsiewało zapachy miłe, a choćby 
tylko obojętne.

A  jednak tego rodzaju żądanie postawili mu 
pasażerowie tramwaju Nr. 17. którym udawał się 
w strony rodzinne, tj. Muranów.

Tak się złożyło, że w  tvm samym wagonie 
''■hali na Wołówkę pp.; Antoni Figurski i Mie­

czysław Żeberko, wioząc na sprzedaż dużego ra- 
sowe-go buldoga.

Piękne zwierzę, jakkolwiek miało dość miej- 
sca w pustym przedziale, z którego przezornie u- 
sunęli się pasażerowie, kręciło się niespokojnie, wo­
dząc dokoła przekrwionym wzrokiem i iakbv z tru­
dnością łapiąc powietrze.

—  Nie wiem. co jest —  rzekł do wspólnika p. 
Żeberko —  że „Laluś" jakoś miejsca sobie znaleźć 
nie może. Kręci sie. jak w przeręblu, nosem rusza, 
warczy i wogólności jest niewyraźny.

—  Może śledziowy zapach odczuwa.
—  Bvć może, że tak jest, bo wszak faktycznie 

w tramwaju pasażerowie starozakonnei narodowo­
ści się znajdują.

—  Rzeczywiście, podjeżdża któryś pocztowe- 
my ulikamy jak cholera.

—  A  dla cwainosa niema nic gorszego, jak 
śledź. Same powietrze, jakie z niego uderza, w cięż­
kie chorobę stworzenie może wpędzić.

Mietuchna. przejrzyj-no pasażerów, zobacz, 
któren szmalcówki wiezie i poproś go grzecznie o 
opuszczenie wagonu, bo w przeciwnem bądź razie 
„Laluś" węch nam straci 5 złamanego grosza za 
niego nie otrzymamy.

Wezwany w ten sposób przez przyjaciela P- 
Mieczysław Żeberko rozpoczął inspekcie współpo-

dróżnvch. Zatrzymawszy się przed panem Nuchi- 
mem. aż zatrząsł się całv z oburzenia.

—  Starozakonny, co jest z panem? Paczki nie 
widzę, a powietrze od pana na całv wagon idzie. 
Po kieszeniach pan śledzi sobie nakładłeś. czv jak?

—  Co znaczy po kieszeniach, ubranko czuć, 
spowodu że śledziami handluję.

—  W  taki snosób szoruj pan na placformę.
—  A jak nie?
—  To ci. pudlu, pomogię.
I  spełniając swą groźbę, pan Żeberko wyniósł 

na pomost pana Nućhima. powodując wielkie za­
mieszanie i wstrzymanie ruchu kołowego.

Nadbiegł policjant i przystąpił do legitymo­
wania awanturujących się panów.

Podczas tej urzędowe! czynności zaszło coś 
nieoczekiwanego. Pan Żeberko rzucił sie nagle na 
wonnego handlowca i począł go tłuc paczka, zawie­
rającą, jak się potem okazało, kilo „okrawek" dla 
„Lalusia".

Powstały na tem tle dwie sprawy sadowe, z 
których jedną o pobicie rozpatrywał świeżo sad 
grodzki.

Dlaczego pobił pan poszkodowanego? —  za­
pylał sędzia pana Żeberkę.

—  Przez nerwy, wysoki sądzie. Wszystko 
zniesłem: i śledziowe powietrze i to. że sie stawiał, 
ale jak żem usłyszał, że się nazywa Fijołek, czvli 
t.vż Sasanek, nie mogłem wytrzymać i wvrżłem eo 
okrawkamy!

Sąd musiał snąć uwzględnić powyższa oko­
liczność łagodzącą, skazał bowiem pana Żeberkę 
tvlko na 20 złotych grzywny.

naczelnego wodza dla narodu — odczyt wvgł płk 
Roman Umiastowski 17.50 Jak wykorzystać słoń­
ce i powietrze dla zdrowia dziecka — pogadanka 
— wygł dr Marceli Groniski 18 50 Pogadanka 
aktualna 19 00 Teatr Wyobraźni u obcvch (Szwe­
cja): Pozytywką — oryginalna komedyjka radjo- 
wa Napisała Eugenja Sóderberg. przekład dr. 
Marjana Stępowskiego 19 50 Muzyka polska w 
wykonaniu prkiestrv P R pod dvr. Stanisława 
Namysłowskiego 20 50 Skrzynka techniczna — red 
Wacław Frenkiel 20 45 Dziennik wieczorny 20.55 
Pogadanka aktualna 2100 Nasze pieśni — V II 
audvcja z cyklu Stanisław Moniuszko — pieśniarz 
w opracowań-!] prof Stanisława Niewiadomskiego 
Wyk Maria Rońska (śpiew) przv fortep prof. 
Ludwik Urstein 21.30 Recital fortepianowy Stelli 
Dobrvszyckiej 22,00 Wiadomości sportowe 22.15 
Muzvka taneczna w wvk Małej Orkiestry P R. 
pod dvr Zdzisława Górzyńskiego i Tadeusz Fa­
liszewski (piosenki).

Lokalne audvcje poznańskie 
8.15 Pozdrowienie poranne (płyty) 8,55 Pro­

gram na dzisiaj 10,50 Muzyka Franciszka Schu­
berta (ptvtv) 11.45 Życie Poznania. 15.15 Małe 
utwory wielkich mistrzów — p(vty (z Warszawy).
18 00 Swawolny kwandrans: Jak to było? — w o- 
pracowaniu Clamotte‘a 18.15 Utwory charakterys­
tyczne — płyty 18.25 Żvcie kulturalne, artysty­
czne i społeczne Poznania. 18 30 Koncert reklamo­
wy 20.00 Wiadomości sportowe lokalne. 22.50 
Chwilka walców (płyty).

Piątek 12 czerwca — Program ogólnopolską 
6,50 Kiedy ranne wstają zorze 6.55 Gimnasty­

ka 6.50 K°ncert w wyk Orkiestry Dętej 31 p S. 
K  pod dvr por Jana Waltera (z Łodzi) 7,20 
Dziennik poranny 8 00 Audycja dla szkół (przer­
wa dla Katowic. Łodzi Poznania i Torunia). 8.30 
Audycja dla poborowych (przerwa dla Katowic. 
Łodzi Poznania i Torunia) 8.50—11 57 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa 12.20 
Audycja dla szkół (dla dzieci starszych): a) Dzi­
siaj wy macie gtos“ — pogadanka b) Piosenki w 
wvk chóru Szkoły Powszechnej w Pomiechówku 
k/Modlina 12 50 Chwilka gospodarstwa domowego 
15 05 Dziennik południowy 15,50 Wiadomości cos 
podarcze 15 45 Rozmowa z chorymi ks kapelana 
Michała Rękasa (ze Lwowa) 1600 Popularne utwo­
ry kompozytorów polskich w wyk T-wa Mando- 
linistów Kaskada** 1 (z Wilna) 16 25 Recital śpie­
waczy Aleksandra Bjelakowa Przy fort prof Lu­
dwik Urstein 16.45 Skarby Polską — Sztuka lu­
dowa w Polsce — odczyt wygi. prof U J K A- 
dam Fischer (ze Lwowa) 17,00 Melodje SuppP‘go 
w wyk Ork Kameralnej pod dyr Adama Her­
mana (z Krakowa) 17 50 Poradnik sportowy. 18 50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P R.
19 00 Koncert kameralny 19 30 Polska Kapela Lu ­
dowa Feliksa Dzierżanowskiego 20 25 Wiejska dv 
plpmacja — obrazek obyczajowy z .Błogosła­
wieństwami ziertK“ — Knuta Hamsuna (przekł. 
Czesława Kędzierskiego) 20 45 Dzienn k wieczor­
ny 20.55 Pogadanka aktualna 21,00 Koncert Sym­
foniczny w wvk Ork P R pod dyr Mieczysława 
Mierzejewskiego i Józefa Smidowreza (fortepian) 
22 0 0  Wiadomości sportow7e 22,15 Muzyka ta­
neczna z Ciechocinka (przez Toruń),

Lokalne audycje poznańskie
6.00 Kiedv ranne wstają zorze 6.05 Walce z 

operetek p|vtv 6.23 Program na dzisiaj, 6.20 Pa­
rę informacyj. 12.03 Józef Schmidt śp-ewa płyty. 
12,55 Marsze i polki płvtv 15.15 Muzyka lekka. 
d!vtv 15 50 Przegląd giełdowy 15.40 Wiadomości 
gospodarcze (z Warszawy). 18 00 Literatura na 
biurku i w wagonie I foljeton literacki (wygł. 
Szymon Pigwa) 18 10 Nasze wycieczki 18 15 O  
kotku i sikorce — pogadanka dla dzieci Stefanii 
Szczepkowskiej 1825 Życie kulturalne artystycz­
ne i społeczne Poznania 18.50 Koncert reklamowy

Targowica w Poznaniu
Poznań, dnia 9 ezerwca 1936. Spędzono 462 

sztuk bydła, 735 sztuk świń, 181 szt. cieląt i 1350 
szt. owiec; razem 2728 zwierząt.

A) W o l f !
1. Pełnomięsiste. wvtuczone, nleopr*.
2. Mięsiste, tuczone młodsze do 3 lat
5. Mięsiste tuczone, starsze
4 Miernie odżywione

B) B o b t i e :
t. W vtuczone oełnomięsist* 
a Tuczone mięsiste
5 Nietnczone. dobrze odżyw., stnr-o 
4 Miernie odżywione

O  i r o w ł !
1 W ytnezone pełnomięsiste
2. Tuczone mięsiste
3. Nietuczone, dobrre odżywione
4. Miernie odżywione

D) | a ( o w i c e:
1. Wytoczone oełnoinięsiste
2 Tuczone mięsiste
3. Nietnczone. dobrze odżywione 
2 Miernie odżywione

E) Mł odz i eż ;
I. Dobrze odżywione 
2 Miernie odżywione

F) C i e l ę t a :
I. Na (przedniejsze cielęta »  m
2 Tuczone sieleta
3 Dobrze odżywione
4. Miernie odżywione 

II. OW CE

64—68 
54—f-0 
48-52 
44—46

60-66
54—58
46—52
42—44

64—70
56—62
48—54
18—24

64-68 
5t—60 
48-52 
44—46

44—48
38-42

76—84
68—74
t0—66 
50—58

I. Wytuczone, odnomiesiste łagnięta 
młodsze skopy

3 Toczone starsze skopy i maciorki 
5. Dobrze odżywiane 

in. ŚWINIE ( t u c z n i k i ) .
*. Pełnomiesistc od J 20 do 150 kg żywei 

wart
1 Pełnomięsiste od 100 do 120 kr żywe’ 

wari
». Pełnomiesistc od 80 do 100 kg. żywe 

wari
4. Mięsiste świnie ponad 80 kt.
5 Maciory I późne kastraty
6 Świnie słoninowe ponad 150 kg

ponad notowania.

60-70
60-56

46

108—110

102—106
96-100 
88-94  

90 100

targu normalny.

Giełda pieniężna w Warszawie
Warszawa. 9. 6. Bank Polski płacił waluty: Mar­

ka niemiecka 135, guld. gdański 99,80.
Dewizy: Berlin 213,45, Holandja 359,10, Londyn 

26,54. Paryż 35,01, Szwajcarja 171,98.
Pap. proc.: Dolarówka 50,50, Akcje Banku Pol­

skiego 104, Poż. inwest. I  em. 68,25 — I I  em. 69,25.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania G iełdy Zbożowej bez zmian. 
Ogólne usposobienie: spokojne 
Ogólnv obrót 2082 4 tonn w tem żyta 740 tonn. 

pszenicy 425 tonn jęczmienia 45 tonn owsa 35 tonn 
Poznań dn-ia 9 czerwca 1936 r
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Kalendarz rzym.-kal.
Środa Małgorzaty król. 
Czwartek Boże Ciało

Kalendarz e,'»\vianik‘ 
Środa Bogumiła 
.Czwarte!. Radomiła 

Słońce wschód: 3,14 
zachód: 19,56 

Księżyc wschód: 22,59 
zachód :8,53

czerwiec

10
środa

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni dr. 
Karpowicz —  Kaszarowa 30, teł. 286.

Apteka Stara. Rynek, teł. 96.
Repertuar kin. Kino Apollo: ,,Nie chcę wie­

dzieć, kim jesteś. —  Kino Corso: „Wiedeń, miasto 
moich marzeń11.

Wiadomości parafialne
W  uroczystość Bożego Ciała będzie następu­

jący porządek nabożeństw:
O godz. 6 i 7 ranne msze św., o godz. 8 na­

bożeństwo dla dzieci szkolnvch. O godz. 9 wyru­
szy z kościoła wielka procesja Bożego Ciała.

Po procesji —  około godz. 10,30 uroczysta su­
ma w kościele (bez kazania). Równocześnie odpra­
wiona zostanie druga msza św. cicha przed grotą 
Matki Boskiei na cmentarzu, abv dać sposobność 
wysłuchania mszy św. licznym uczestnikom proce- 
sii, ponieważ w tym dniu nie wolno zapomnieć 
przedewszvstkiem o mszy św.

O godz. 12 ostatnia msza św.
Po poł. o godz. 17 nieszpory z procesią.
W  czasie oktawy procesie rano na mszy św. 

» godz. 9 i wiecz. o godz. 19,30 na nieszporach.
Biuro parafialne.

Matura
w Gimnazium Żeńskiem im. E m ilii Sczaniec- 

kiei w Ostrowie odbyła się w dniach 4, 5 i 6 czer­
wca 1936 r.

Do egzaminu dojrzałości dopuszczono 26 kan­
dydatek w tern 2 eksternistki —  1 zamieiscową (z 
Kępna).

Komisia egzaminacyjna pod przewodnictwem 
p. prot. Perzyńskiego, dyrektora gimnazium w L e ­
sznie. zezwoliła składać ustny egzamin na mocy 
wyniku pisemnego 19 kandydatkom, z których je- 
dna oapadła.

Zdały egzamin maturalny (doirzałości) nastę- 
puiące pp.:

1. Cybulska Wanda, 2. Dreczkówna Irena. 
3. Fizytówna Henryka, 4. Glabiszówna Aleksan­
dra ,5. liska Bogumiła, 6. Jankowska Halina. 7. 
Januszówna Seweryna, 8. Jarzębowska Barbara, 
9. K rnurzna Anna, 10. Królikowska Ew a. 11. Pa- 
luszkiewiczówna Tomira, 12. Płaczkówna W łady­
sława, 13. Poprawianka Jadwiga, 14. Rogalanka 
Anna, 15. Stachowiakówna Maria, 16. Sztukowska 
Janina, 17. Sztukowska Mirosława, 18. Szukalska 
Zofja.

Chleb dla swoich
W Borysławiu jest do sprzedania dobrze pro­

sperujący skład części samochodowych, artykułów 
sportowych broni oraz przedstawicielstw ..Philipsa'1 
Ewentualnie przyjmie się wspóln-ika z kapitałem oko­
ło 8 000 zł Reflektant powinien znać bezwarunkowo 
powyższą branżę lub być mechanikiem

Informacyi udziela Związek Polski Poznań ul.. 
Pocztowa 27 m 1

* *  *
Mechaniczna fabryka odzieży zawodowej w Wie] 

kopolsce — o dobrej reputacji doskonały interes 
dla młodszej i zdolnej siły mającej około 80.000 
zł kapitału jest do objęcia.

Informacyi udzieli Związek Polski — Poznań ul. 
Pocztowa 27 m. 1 w godzinach od 10-tej do 13-tej.

Z E B R A N IA
..Czuj.DuclC , Zebranie plenarne w środę w lok. 

p W Tomaszewskiego ul. Raszkowska o godz. 20. 
Towarzystwo bierze udział w procesjt Bożego Ciała.

STAROSTWO OSTROWSKIE ZAWIESIŁO „DEUTSCHE VEREINIGUNG“
Starostw o Powiatowe w Ostrowie zawiesiło działalność oddziałów „Deutsche Ve- 

reinigung w Ostrowie, Odolanowie i Granowcu.
Ja k  wykazały przeprowadzone dochodzenia, w yżej wymienione oddziały w ciągały 

ludność polską do swoich szeregów oraz skupiały młodzież poniżej la t 18 wbrew 
swojemu statutow i.

IMPONUJUAGY ZLOT KAT. STÓW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W OSTROWIE
W  ub. niedzielę odbył się w Ostrowie 

wielki, doroczny zlot Katolickich Stowarzy­
szeń Młodzieży’ *Męskiej okręgu XI. Zlot ten 
stał się wspaniałą manifestacją polskiej mło­
dzieży katolickiej, która w imponującej licz­
bie, bo ponad 1000 osób, przyjechała z ca­
łego powiatu. Poszczególne oddziały wykazały 
tu wielką karność organizacyjną, bowiem przy 
szli do Ostrowa; i tacy członkowie, którzy zro­
bili kilka, a nieraz rkffeadziesiąt ki ometrów. 
Dużo młodzieży przyjechało również na ro­
werach.

Otwarcie Zlotu nastąpiło na boisku „So­
koła11. Poczem złożono wieniec na grobie śp. 
ks. kanonika Jarosza.

O godz. 10,30 odbyło się w tut. kościele 
parafialnym uroczyste nabożeństwo, które od­
prawił ks. prof. Michalski, asystent Stowarzy­
szenia w Pozna iu. Oddziały przymaszerowa- 
ly do kościoła długim, barwnym pochodem 
z własną orkiestrą (z K. S. M. Odolanów) na 
czele. Pochód ten wywierał doskonale wra­
żenie. Podczas mszy św. wygłosił podniosłe 
kazanie okolicznościowe ks. Musiała, asy­
stent oddziału ostrowskiego. Na czele pocho­
du do kościoła szli pp. komandor Jankowski 
— pezes Akcji Katolicrkiej oraz p. Frącko­
wiak — prezes honorowy Stowarzyszenia.

Po mszy św. odbyła się na Rynku przed 
wł: ’ żami organizacyjnemu wspaniała defilada,

która wypadła poprostu imponująco. Karne 
i doskonale prezentujące się oddziały K. S. M., 
swą piękną postewą wzbudziły ogólny za­
chwyt i uznanie. Z tej młodzieży Polska 
może być dumna.

Bezjpośrednio po defiladzie odbyło się 
w Domu Katolickim uroczyste zebranie zlo­
towe; które zagaił prezes okręgowy p. Si­
wek. Przewodniczącym zebrania został ks. 
dziekan Piszczy głowa. Na wstępie odśpiewano 
hymn związkowy. Deklamację wygłosił p. Mar­
ciniak.

Przemówienia wygłosili ks. prof. Michai­
ł a  — za centralę, ks. prób. Płotka —- go­
spodarz zjazdu, adw. Jankowski — w imie­
niu Parafjalnej Akcji Katolickiej i in.

Zjazd uchwalił wysłać depesze hołdowni­
cze do Pana Prezydenta Mościckiego i J. Em. 
ks. Prymasa Hlonda. Na koniec tłchwalono 
rezolucję, w której w mocnych słowach po­
tępiono rozszerzający się w naszej okolicy 
ruch bezbożniczy i wolnomyślicielski. Od­
śpiewaniem „M y chcemy Boga11 zakończono 
obrady

W  godzinach popołudniowych odbyły się 
na boisku „Sokoła11 ciekawe zaw !y sporto­
we. W  finałowej rozgrywce w koszykówce oo- 
między K. S. M. Ostrów i Zębców, zwvrię"-vł 
Ostrów wynikiem 8:7.

KRÓLEM KURKOWYM NA R. 1936 37 ZOSTAŁ P. FELIKS LEŚNIGZAK
W  ub. niedzielę odbyła się w ogrodzie 

Bractwa Kurkowego piękna uroczystość pro­
klamacji nowego króla kurkowego na role 
1936/37. Strzelanie o r -dność króla i ryce­
rzy zakończone zostało już w ub. czwartek.

W  wyniku strz:! "a królem kurkowym

■został p. Feliks Leśniczak, I-szym rycerzem 
— p. Jan Dutkowski, II-gim rycerzem — p. 
Leon Łuka.

Największa ilość pierścieni 85 (na sto mo­
żliwych) uzyskał p. Józef Wojciechowski.

SKAZANIE OZŁSNKÓW STRONNICTWA NARODOWEGO
za wywołanie wielkich

Dnia 8 grudnia ub. r. w Golinie W ielkiej od­
bywało się zebranie Stronnictwa narodowego. Ponieważ 
przemówienia tamtejszych leaderów mogły budzić nie­
pokój publiczny policja przytrzymała mówców a Sąd 
grodzki w Boianowie wydał nakaz aresztowania 10 
grudnia. Tego dnia przed gmachom sądu zebrała się 
większa grupa członków Stronnictwa narodowego i

„DZIEŃ
ł\ obec powszechnego dążenia do motoryzacji, 

kiedy hasłem i koniecznością dnia jest motoryzacja 
kiedy koń mechaniczny coraz silniej, stara się we­
drzeć wszędzie — sprawa zagadnienia (utrzymania) 
konia i zaprzęgu konnego wydaje się nie mieć spec­
jalnego znaczenia.

A jednak dokładniejsze wejrzenie w tą sprawę 
stwierdza, że rzeczywistość nie pozwala przejść nad 
tym problemem do porządku dziennego. Konie stano­
wią część majątku narodowego i pewną gałąź gospo­
darki naszej. Z koniem związana jest rzecz wielkiej 
wagi, bo kwestja obrony kraju. Potęga narodu nie- 
tylko polega na dobrze zorganizowanej armji, nietylko 
na jej duchu patrjotyeznym, lecz także na sprawno­
ści gospodarki społecznej.

Fakt, że żyjemy pod znakiem motoru, nie prze­
sądza, czy motoryzacja jest powszechna i czy będzie 
ona w najbliższej przyszłości. Dopóki to nie stanie 
się faktem dokonanym, dopóty nie możemy pomijać 
i lekceważyć zaprzęgu konnego. Prowadzona obecnie 
kampanja propogandowa, mająca na celu motoryzację

awantur w Rodnowie
wznosząc wrogie okrzyki, żądała uwolnienia aresztan- 
tów. Policja aresztowała wówczas prowodyra Leona 
Jurgę i 26-ciu innych, których sąd okręgowy w Ostro­
wie skazał dnia 18 marca br. na kary od 18-tu dr 
9 miesięcy. Sąd apelacvinv rozpatrzywszy wrzora: 
tą sprawę obniżył oskarżonym wyroki z 5 do 2-cb 
miesięcy z częściowem zawieszeniem na 3 lata.

KONIA"
kraju, nie można w niczem usprawiedliwić jakichkol­
wiek zaniedbań w dziedzinie zaprzęgu konnego. Za­
gadnienie „ciągu konnego11 jest aktualne nadal.

Doświadczenia wykazały, że motor nie zdoła wy­
przeć konia. I  w przyszłości wątpliwa możliwość zu­
pełnego wyeliminowania konia z życia naszego i za­
stąpienia go maszyną. Pęd do motoryzacji wszędzie 
już załamał się, — koń odzyskał swe czasowo utracone 
prawa.

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest stałe wypie­
ranie motoru przez konia, jako „silnik11 tańszy, pro­
sty i niezawodny w użyciu, w przeciwieństwie do 
wielkich wymogów motoru, jak stała fachowa obsługa 
i troskliwa opieka, wymagająca dużego zachodu.

W  okresie wielkiego rozkwitu techniki komunika- 
cyjnej nietylko na wiejskich drogach, ale i na ulicach 
miast zwycięża koń. Zwycięstwo to nie jest wynikiem 
jakiegoś zamierzonego celu. lecz konsekwencją życia. 
Obecnie odbywa się w tej dziedzinie gruntowny na­
wrót na całym święcie.

U nas, mimo, że motor jeszcze nie był tak silnie

rozpowszechniony, to jednak i tak triumf konia nad 
motorem jest łatwy do zaobserwowania. Wartość ży­
wej siły zwierzęcej jest powszechnie znana i w więk­
szości wypadkach należycie oceniana. Ciąg konny jest 
wskazany. Wszędzie budzi się zainteresowanie dla ko­
nia i zaprzęga.

W Polsce, jako kraju rolniczym, tembardziej za­
gadnienie to jest ważne, ponieważ zaprzęg konny w 
gospodarstwie rolnym jest ostoją, miernikiem zdolno­
ści i początkiem dobrobytu. Konie są nietylko pier­
wszymi odbiorcami, ale również są doskonałym pro­
duktem zbytu. Przeto w interesie rolnictwa leży na­
stawienie się do produkcji konia.

Rolnik musi sobie to dobrze uświadomić i w go­
spodarstwie nie poprzestawać na przygodnej ho­
dowli konia i byle jakim utrzymaniu zaprzęgu, —  
winien zwrócić baczną uwagę, by mieć należytego ko­
nia tak na użytek własny jak i państwa. Każdy rol­
nik winien stać się zamiłowanym hodowcą, troskliwym 
i dbającym właścicielem nietylko konia, ale uprzęży 
i wozu, z którymi to wiąże się nierozerwalnie sprawa 
koma.

Sąsiedzi nasi zdają sobie doskonale sprawę z 
racjonalnego użytkowania uprzęży konnej wogóle. 
To też przez odpowiednią propangadę, zało‘eaia związ­
ków „jazdy konnej i powożenia11 znajdują należyte 
zrozumienie i właściwą ocenę. Znaczenie umiejętności 
praktycznego wykorzystania konia w zaprzęgu, stoso­
wanie odpowiednich typów upręży i sprzętu kołowe­
go jest postawiona na Wysokiem poziomie. Rozmaite 
związki, szkoły powożenia oraz wszelkie szkoły rolni­
cze przygotowują tam w tym kierunku ludzi. Jeżeli 
zważymy, jak niedbale traktuje się u nas kwestję ko­
nia, uprzęży i pojazdu (wozu), to dojdziemy do prze­
konania, jak duże wartości wychowawcze ma dzień 
konia, gdyż popularyzuje wśród społeczeństwa warto­
ści zaprzęgu, wpływa dodatnio na hodowlę konia, pod­
niesienia jego pielęgnacji oraz uczy racjonalnego użyt­
kowania i utrzymania.

Impreza ta jest jedynym środkiem propagandy 
a jednocześnie będzie przeglądem stanu posiadania i 
dorobku. To też w imprezie „dnia konia11 winno wziąć 
udział całe społeczeństwo jaknajliczniej.

Mam wrażenie, że nikt nie weźmie mi r.a zło 
o ile w imieniu przysłowiowej miłości w Polsce do 
konia, zaapeluję o popnreie akcji „Dnia konia11, a 
przedewszystkiem o życzliwo ustosunkowanie się, do­
bre słowo i propagandę.

Polionis, rotmistrz.
*  *  *

W  związku z powyższym artykułem dodać nale­
ży, że „Dzień konia11 w Ostrowie odbędzie się w dniu 
21 czerwca na lotnisku. Program rozpocznie się o go­
dzinie 15-tej.

Cttoołanie imprezy Stefana Jaracza
Wobec znikomego zainteresowania ze stronv pu- 

bl cznoi;i ostrowskiej zapowiedz ana na |0 bm im­
preza Teatru Ateneum' jak równ.eż /e względu 
na wielk-e koszta dzienne tej imprezy (przeszło 500 
zl.) zmuszeni je*te-mv w porozumieniu z Jaraczem 
przedstawienie środowe w lea'rzp M ej-k:m odwołać 

Sądziliśmy że wvstęp najzoakom.t-zego polskie­
go artvstv wvwota zrozumia'e zainteresowanie

Na przyszłość prosimy gorąco Sz Publiczność 
o łaskawe wcześniejsze nabywanie bdetów w przed­
sprzedaży w księgarni Mieloszvńs.klego

Di/rrkcja Teatru W'ejsk eso m Ostrowie

Wenta Polsk. Czerwonego Krzyża
„Tydzień P. C . K  “ dobiega końca. W«temii* 

mv licznie w szeregi Polskiego Czerwonego K rzy­
ża. Popieraimv chętnie wszystkie iego przedsię­
wzięcia. Abv spełnić swoje liczne, wzniosłe zada­
nia. P. C . K . urządza m. in. różne imprezy rhcąc 
zdobyć tak bardzo konieczne środki Finansowe.

Tym  razem zapraszamy wszystkich na trady­
cyjną .Jfentę '1 do ogrodu Bractwa Kurkowego na 
Krępie. w  święto Bożego Ciała. Już położenie wspo­
mnianego ogrodu zachęca do udania sie za miasto. 
abv przv dźwiękach orkiestry wojskowej 60 ij p. 
spędzić miło popołudnie, skorzystać z taniego bu­
fetu i wielu innych niespodzianek. ,.'Wentę1* po­
przedzi pochód propagandowy przez główne ulice 
miasta,______________________________________________________ ___

P ł y t y  p i e k a r s k i e
praw dziw e radebnrskie.

Gwarantowana 3-krotna wytrzymałość 
fahrykatn

Zakłady Ceram iczne „Stella**
noleea

F. S T O B I E C K I  —  OS IB Ó W

I Z KUNSZTOWNEGO GRAN ITU ORAZ 
Ceny znacznie zniżone z powodu mojej choroby 
po znacznie zniżonych cenach

DACZN6Ś6F!
Całkowita wyprzedaż PO­
MNIKÓW Z GRANITU  
SZW EDZKIEGO  Z MAR. 
MURU Z PIASKOW CA  

OGRODZEŃ ŻELAZNYCH  
Daję także na odpłatę

F -nin FIKUS Ostróffl
ul. W. Piłsudskiego 33 
i ulica Kościuszki 11

| HOTEL CARLTON |
poleca Szanow nym  Gościom

|  Ś N I  A D  A N I  A - O B I  A D Y  - K O L A C J E  |
|H w edług  kuchni w arszaw skie j i w iedeńsk ie j —  pod  ^  

kierow nictw em  ru tynow anego  kuchmistrza  
warszawskiego

M d l ą  a b o n e n t ó w  —  c e n y  s p e c j a l n e  i

Na szczególną uwagę zasługują:

1  D O B R A  K A W A  —  L O D Y  P O L S K IE

Ul lllilllllllllll

R E K L A M A  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U !

UWAGA! EW AGA!
Przyjmuję wszelkie obuwie na 
miarę ze wszystkich gatunków 
skór i zamszów ora-, wszelkie re­
peracje po cenach b. korzystnych

ST.  H E R B E C
Ostrów, ul. Wrocławska 44

Tapczany - leżanki - materace
oraz wszelkie reperacje najtaniej 

wykonuje
ZAKŁAD 1AP1CERSKI

B. Konieczny
Wrocławska 6

dom p Brvkczvń»kieeo 
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